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Zniesienie gniazda esdektiw
nkraińsbich» Stanisławowie.

Tragedja miłosna zakochanej w aktorze.
Hareszcie położono koniec 

robocie nodjadliiiw.
(z powodu rozwiązania tajnego uniwersytetu

ukraińskiego).
Lwów, 10. lutego.

Doznajemy od pew nego czasu 
uezulCia pewnej ulgi w  naszej uijto- 
'chajej, odrodzonej Polsce. D o nie­
dawna widniały oczy  nasze jakiś 
dziim y zamęt, do uszu dolatywały  
jwrlaskliwe zgrzyty, a serca prze­
pełniała trwoga przed niebezpie­
czeństwem  utraty tego, cośniy po 
winkach niewoli morzem krwi oku­
pił). Co wrażenie to w yw oła ło , eo 
lek zrodzio? brak pozytywnej, 
pSinowej pracy w każdym kierun­
k i, a w  szczególności celem utrwa­
lana zdobyczy realnych, uporząd­
kowania gospodarki społecznej i u- 
regnlowania stosunków w ew nętrz­
nych w  odrodzonem państwie, sło ­
w em  zupełna bezplanowość zamie­
rzeń i poczynań rządu. W tym  
względzie zmieniły sio obecnie nie­
wątpliwie stosunki na lepyze. Po  
ciężkiej i żmudnej pracy ustalone i 
uznane zosta ły  granice [państwa na 
szego, rząd w drożył szeroko za ­
krojoną i wielkie nadzieje rokującą 
akcję w  kierunku sanacji skarbu, a 
równocześnie uwydatnia się też 
planowa i energicza akcja, celem  

■gulowania stosunków w ew nętrz­
ny cii.

Jednym z istotnych warunków  
rozwoju, a naw et istnienia państwa 
praworządnego jest to, by w  pań­
stw ie nie istniała obok władzy pań­
stw ow ej żadna inna władza, ryw a­
lizująca z w ładzą prawną, mogąca 
zatem paraliżować w p ływ y  w ła­
dzy legalnej. Z dogmatu tego w y ­
nika konieczność unieruchomienia i 
bezwzlędnego zniszczenia w szel­
kiej, uchylającej się z pod kontroli

państwa, roboty konspiracyjnej, 
bez względu na jej piany i cele.

Przyznać należy, że w  tym kie­
runku czynniki rządowe w  ostat­
nich. czasach zdziałały dużo, tyle, 
że spodziewać się można, iż w ybu­
jała i długą inercją rządu ośmielo­
na robota konspiracyjna niebawem  
w Polsce zupełnie ustanie. Rozbicie 
organizacji t. zw . „Pogotowia P a­
triotów Polskich1*, rozwiązanie w  
byt państwa godzących tajnych 
zrzeszeń kom unistycznych i w  
końcu dokonane onegdaj ostatecz­
ne rozbicie tajnych organizacji u- 
krainskich, prowadzących pod po­
krywką akcji kulturalnej antypań­
stw ow ą i w yw rotow ą propagandę 
[polityczną — to oczyw iste dow o­
dy, że  w ładze państw ow e w P ol­
sce porzuciły taktykę apatji i w y ­
czekiwania i w kroczyły na drogę 
polityki czynu.

Co do stanowiska w  t. zw . 
„kwestjj ukraińskrej**, dałby się naj­
now szy kierunek polityki rządu o- 
kreślić w  sposób następujący: Zu­
pełne równouprawnienie wobec 
państwa i zupełna równość i spra­
w iedliw ość w obec ustaw , jednakże 
równocześnie bezwzględna i nieu­
stępliwa surow ość w  wypadkach 
każdego, a w szczególności konspi­
racyjnego działania, godzącego w  
byt państwa,

•  Tę politykę rządu nazwać musi 
1 słuszną i dobra każdy obyw atel bez
, względu na sw ą.przynależność na*
! rodową uznający, żc dobro jednost­

ki zależy od dobra ogółu — od do-
I bra państwa. Kto prowadzi lub po-
1 piera antypaństwową robotę konspi-
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Zaproszenia wydaje sehretoFjat ul. Ormiańska 2 il. p. od 7-8wiea

iracyjną, ten w  sposób zdradziecki 
ugodzi w  byt państwa, przez ogół za­

tem za  w roga państwa uważany  
być musi.

I z tego punktu widzenia należy 
się policji naszej szczere uznanie za 
w ykrycie tajnych bojówek ukraiń­
skich, kwestury tajnego uniwersy. 
tetu i aresztowanie grupy młodych 
konspiratorów ukraińskich.

Dr. Bronisław H.

PLEBISCYT W  GRECJI 1 KWIE­
TNIA.

'Wiedeń. (Tel. G. P.) ,;N. Freie 
'Pressc*' donosi z Aten: Gabinet Ka- 
sandrosa postanowił w yznaczyć  
dzień plebiseąytu na początek kwie­
tnia Jak słychać z kół francuskich 
Francja nic będzie się sprzeciw ia­
ła ogłoszeniu republiki greckiej od­
radzać jednek będzie przeprowa­
dzenia zmiany ustroju państw ow e­
go przy pom ocy wojsk.

Hr. Maurycy ŻJitwyski
m inister sp raw  zagran icznych  Rzpltei 
Polskiej, k tó ry  pow róci! w czoraj do 

W arszaw y  z Francji.

Uroczysty pegrzeb Wilsona.
W aszyngton, w  lutym.

Ul) Dnia 6. bm. odbył się wśród 
s lo ty  pogrzeb* zmarłego prezyden­
ta W ilsona. Po uroczystości żałob­
nej' w  gabinecie zmarłego prezy­
denta w yniosło grono żołnierzy, 
którzy w alczyli w  uojruc św iato­
wej, metalową trumnę z domu i u- 
mieściło ją na skromnym karawa­
nie. Na miejsce wiecznego spo­
czynku odprowadzili zmarłego pre­
zydenta wdowa iio Wilsonie, córka 
i inni członkowie rodziny, prezy­

dent Coolidge z małżonką, człon­
kowie rządu i przedstawiciele 
państw obcych. W  porzebie wzięło 
udział w ogóle 61) osób.

PASICZ POWAŻNIE CHORY.
• Wiedeń. łTel. O. P.) „N- Freif 

P resse1' donosi z Belgradu: Pa sicz 
w  czasie pobytu sw ego we W ło­
szech zaziębił się. Ponieważ zazię­
bienie objęło płuca istnieje obawą 
komplikacji.
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t ARESZTOWANIE GENERAŁA.
W arszawa, ('lei. G. P.) ,.Kurjei 

Por." donosi, że wczoraj areszto­
w a n o  w W arszawie gen. Gustawa 
M acewicza, inspektora wojsk lot­
niczych w  związku ze sprawą PPP

GRATULACJE POLSKI DLA SY­
NA m ik a d a .

W arszawa. (Tel. G. P-) Z okazji 
śhibu japońskiego następcy tronu 
Prez. Rzpltej w ysia ł na rece mika­
da j następcy tronu depeszę gratu­
lacyjną.

POMNIK WILSONA W WARSZAWIE-
W arszaw a. (Tel. G. P.) Polskie Stow . 

przyjaciół pokoju w ystąp iło  do w arsz. 
R ady miejskiej z  wnioskiem  zbudow ania 
aa placu Saskim , po zburzeniu cerkw i 
wielkiej kolumny niepodległości oraz u- 
w ieeznienia jej postacią  W ilsona

UBEZPIECZENIE PRZED BEZROBO­
CIEM.

W arszawa. (Tel. G. P.) Sejm ow a 
komisja ochrony pracy p rzy ję ła  za za­
sadę, że w kładki ubezpieczeniow e na 
w ypadek bezrobocia m ają być pobiera­
ne od faktycznych zarobków , a o k re­
ślone na po t p rocent ixi robotnika, pó ł­
to ra  procen t od p racodaw cy i 1‘3 proc. (  
od skarbu. . .

UZNANIE SOWIETÓW PRZEZ NOR- 
W EuJĘ.

Loadyn (Tel. G. P.) R okow ania so- 
i w iecko-norw ąskie opszly  tak  daleko, iż 
jeszcze przed zawa*ciwn trak ta tu  lian- 

1 dlow.ego natstąpić ma uznanie de iure 
'sow ietów  przez  N orw egię, 
i Szw ecja się rozbraja. R ząd szw edz­
ki przedłożył parlam entow i now y p ro ­
g ram  obrony  kraju . B udżet w ojskow y 
m a być  zniżony. Siuzba w piechocie 
n a  w ynosić 175 dni. tw ie rd z a  Karis- 
jo rg  m a być zniesiona.

MASOWE ARESZTOWANIA CIEM­
NYCH ELEMENTÓW W  PETRO- 

GRODZIE.
Moskwa, (Tel. G. P.) Z „Leningra­

du" donoszą o ilcznych now ych aresz­
towaniach. W edług informacji dzienni­
ków  aresztowano 300 aferzystów , czar- 
hogieldzlarzy i szulerów.. A resztow ania 
te są  dalszym  ciągiem system atycznego  
niszczena) handlu pryw atnego , k tórego  
skutki dają się odczuw ać już przez za- 
itój w handlu detailicznym .

SOWIECKA „RADA UBKONtf PRACY*
Moskwa. (Tel. G. P .) R ada kom isa­

rzy  ludow ych za tw ierdziła  następu jący  
skład  R ady  obrony  p racy : p rzew odni­
c z ą c y  Kamienie w, członkow ie: C iurupa, 
Sokolnikow , Dzierżyński}, Krassin, T ro ­
cki, Tomskij. Pi a taków , K rzyżanow ­
ski}, Rudzutak.

GRANATY I SZTYLETY KOMUNI­
STÓ W  WŁOSKICH.

Rzym. (Tel. G. P.) Pulicia w ykry ła  
w m iescow ości O śpedąletto  ,1500 grana­

tó w  ręcznych, zapas ładnnków karabi­
nowych oraz sztylety , k tó re  ukryli ko­

m uniści nazaju trz  po opanow aniu fa­
bryk.

WYPADEK KS. WALJ!. I
Londyn. (Tel. G. P.) Następca tro- 

(nu ks. Walii spadł z konia i złamał o- 
bojczyk-

Sejm przyjął ustawę wojskową.
ODROCZENIE SŁUŻBY DLA TERMINATORÓW. — POWOŁANIE REKRUTA 
NA OBSZARACH DOTĄD WOLNYCH OD PO B O R Ó W . — OWACJA NA

CZEŚĆ ARM Jl

przeprowadzono poboru. Przyjęto re ­
zolucję, by rrtin. sp raw  wojsk, postano­
w ienia p a ra ? 1'. 53 dotycząc! sp raw y  od­
roczenia zaczęło  stosow ać z  dmięm o- 
g ło szen ia ' ustaw y. Zgodzone się, by 
w ezw ania do służby by ły  imienne, oraz 
aby słow a „jedyny syn i b ra t' by łv  in­
terp re tow ane jako „jedyny żyw iciel".

U staw ę przy jęto  w trzeciem  czy ta ­
niu (huczne oklaski: posłowie w stają  z 
miejsc, rozlegają się ok rzyk i: niech ży ­
je arm ia K

W arszawa. (Tel. Ci. P.) Sejm w glo­
sow aniu nad ustaw ą w ojskow ą p rzy jął 
popraw kę p. Załuski do art. 4ó. by  dla 
osób, k tóre mają- p raw o  do 1S/Ś mie 
sięcznej służby. czas służby w p ierw ­
szym okresie w y n oset 15 miesięcy, a nie 
15.14. P rzy ję to  popraw kę, przyznającą 
odroczenie stnżby uczniom terminato­
rom w rzemiośle u majstrów cecho­
wych. P rzy ję to  rezolucję w spraw ię 
powołania rekruia na wszystkich ob­
szarach Rzpltej, na których jeszcze nie

M  polski d z r i  M  n  życzenia.
W arszawa, (Te!. G. P.) W  odpow ie­

dzi na życzenia M acdonałda. p rzesłane 
rządow i polskiem u polecono, postowi 
iKdskienm w Londynie złożyć prć nie 
rowii b ryty jskiem u nnstępnja.ce pod :ię- 
kowan-io p. p rem ierą  G rabskiego: ' 

P rem jcr polski polecił mi w yrazić

serdeczne podziękow anie za p rzysłane
mu za pośrednictw em  posła angielskie­
go życzenia, k tó re  szczególnie ujęły 
rząd polski i zapew nić W . Eksc., że 
rząd polski będzie z e 's w e j  strony  w y­
trw ale  dążył do pogłębienia p rzy jaz­
nych stosunków , łączących  oba narody.

Macdonald powołują „atfariies" socjalnych.
Londyn. ITel. G. P .) Macdonald

w  najbliższym czasie zamierza po­
w ołać do żyicja instytucje >t, zw . 
„attache socjalnych" przy placów ­
kach dyplomatycznych Anglji z za­
granicą. Zadaniem ich będzie ba­
danie zagadnień socjalnych a zw ła­

szcza ruchu robotniczego i żądań 
klasy robotniczej w  poszczegól­
nych krajach. Attache socjalni po­
zostaw ać mają w  ścisłym  kontakcie 
z między na rodowent biurem pracy  
w  Genewie. '

RZĄD NIEMIECKI UNIEWAŻNIŁ WSZELKIE SPRZEuAŻE NIERU­
CHOMOŚCI W RĘCE OBCOKRAJOWCÓW^ — KILKUDZIESIĘCIU 
LWOWIAN DOTKNĘŁO TO ZARZĄDZENIE. — TRZY CZW aRTE  
BERLINA W REK ACH N lE -M otfE C K IC ft. -  * W *  ifl^ Ż N IE  ROZSIE­
DLI SIĘ CZESI, W FRANKFURCIE HOLENDRZY.. — ODSZKODOWA­
NIA DLA WYWŁASZCZONYCH KAMIENICZNIKÓW W ZDEPRE­

CJONOWANEJ WALUCIE.

iTelegram w łasny „Gaz. Por.".),

Berlin, 8. lutego.
(G). Rząd R zeszy w ydał rozpo­

rządzenie, mocą którego unieważnio­
no wszelkie akta kupna-sprzedaży 
nieruchomości miejskich, dokonane 
w  ciągu ostatnich dwu lat na rzecz 
obywateli obcych. Sprawa- ta budzi 
szczególne zainteresowanie obyw a­
teli polskich, dużo bowiem Polaków  
stało sic w  ciągu tego czasokresu  
właścicielam i realności w  Berlinie, 
Dreźnie i in. w iększych miastach 
niemieckich. Również

kilkudziesięciu Lwowian zaku­
piło za bezcen kamienice w Niem­

czech.

Prawna podstawa tego rozporządze­
nia, w noszącego niebyw ały usus w  
stosunki międzynarodowe, jest na­
stępująca:

Jak twierdzi rząd, w ysprzedaż 
kamienic,, niemieckich zaczęła się od 
chwili dewaluacji marki.

Ponieważ ochoczych do kupna 
realności Niemców nie było, więc 
sprzedawano je w yłącznie obcym  
obywatelom. W  ten sposób np. 3/5 
części kamienic berlińskich przeszła  
w obce ręce, również znaczną część  
domów w  Dreźnie wysprzedano 
Czechom, w  Frankfurcie olbrzymią 
ilość kamienic zakupili Holendrzy itd.

• MASOWE ARESZTOWANIA W JA- 
PONJI.

Wiedeń. (Tel. G P.) Dzienniki dono­
szą z Tokio, iż w ykryto tara tajną or­
ganizację komunistyczna, mająca na ce­
lu zaprowadzenie ustroju sow ieckiego  
w Japoujl. A resztow ano około 2000 o- 
sób, a w śród nich 55 posłów.

PODRÓŻE KRÓLOWEJ RUMUtf. 
i Bukareszt, (Teł. G. P.) Królowa 
rumuńską wyjechała dziś do R zy­
mu. skąd uda się na Maltę, gdzie 

'spotka się z księciem Mikołajem'.

i

T E R M O M E T R Y
pokojowe, okienne, ką ielowe, lekarskie, chemiczne, 
gorzelniane, kotłowe, kolankowe w oprawach mosięż­

nych i drewnianych, rtęciowe i a’koholowe.

M A N O M E T R ?  r o d z a j ó w
p o l e c a j ą ;

L e o n  A p ^ e l i $
L w ó w ,  Legionów L. 1.

k a

TH. -ió8 .
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Rząd niemiecki uważa, iż w szel­
kie te transakcje są pozbawione 
podstawy prawnej, jako dokonane 
bez zgody i zezwolenia odpowied­
nich magistratów i samorządów  
miejskich, co — wedle ustaw niemie­
ckich, wymaganem jest, gdy nieru­
chomość miejską nabywa obywatel 
obcy.

Ogłoszono wreszcie, że m iesz­
kania te obecnie przechodzą pod 
zarząd magistratów miejskich i sta­
nowią komunalną własność. Oso­
bom, które nabyły te realności, sa­
morząd powinien wrócić faktycznie 
wpłaconą cenę kupna w  markacb 
niemieckich; przypuszczają, że  
wobec zupełnej dewaluacji marek 
tnemiedkich, byt kamień tcznikom 
w yznaczony będzie pewną bonifi- 
kaoią, aie w  każdym razie dostaną 
oni teraz znacznie niniejsze kwoty, 
niż sw ego czasu wpłacili.

W  zainteresowanych kołach 
spodziewają się interwencji u rządu 
niemieckiego ze strony państw  
(Polski, Czechosłowacji, Holandii i 
in.), do których należy większość  
pokrzywdzonych i pozbawionych 
obecnie własności kaniicniczruków.

MIN. ZAMOYSKI W  WARSZAWIE.
W arszawa. (Tal. G. P.) MŁriistef 

sp raw  zagr. Zam oyski p rzyby ł wczom-j 
w ieczorem  do W arszaw y  pociągśbiin 
w iedeńskim, k tó ry  w sku tek  zasp śnież­
nych doznał 3-godzitinego o późn ia li*  
Na dw orcu staw ili się celem pow itaniu 
przedstaw iciele w ładz. P rzy b y ł rów nież 
p. de Panafieu, poseł francuskf.

ODZNACZENIE POLSKIE DLA KRÓLA 
ALBERTA.

Bruksela. (Tek G. P.) P ose ł Rzpitef 
na u roczyste j audjeirncji w ręczy ł k ró lo ­
w i A lbertow i w stęgę o rderu  „Virtirti 
Milltairi". O dpow iadając na przernó .vie- 
nie. posła Sobańskiego, k tó ry  zaznaczył, 
że w ręczenie orderu jes t hołdem  Polski 
dla w alecznej armśi belgijskiej i boha­
tersk iego  je j wodza, król A lbert pod­
kreślił g łęboką w dzięozność za now y 
dow ód sym patii i przyjaźni, łączącej o- 
b a  kraje, dodając, że arm ja polska I 
belgijska służy ły  zaw sze- w spólnym  
cekini, a mianowicie deałom  sp ra­
w iedliwości i pokoju. Po  cerem ołiji k ról 
rozm aw iał obszernie o stosunkach 
Polski

WEKSLE ZF.OTOWE W  P. K- K. P.
Łódź. (Teł. G. P .) W  dniu dziesiel 

szym  oddział łódzki P . K. K. P . o trzy ­
ma! do zdyskontow ania p ierw sze w ek­
sle przem ysłu w łókienniczego w  w alu­
cie Złotowej, opiew ające na  ogólną »u- 
m ę 250.000 zł. czyli na  około 400 m iliar­
dów m arek.

DOM KOLEJARZY KOŁO JAREMCZA.( 
W arszawa. (Teł. G. P .) Sejm  przyjął* 

ustalwę. zezw alającą rządow i na sp rze ­
daż gruntu  koło Ja-remcza, s to w arzy sze ­
niu „Dom zdrow ia kolesjarzy okręgu 

s t an i s! a wo w skiego".

FLOTA SOWIECKA GOTOW a  
DO BOJU.

Berlin. (Tel. G. P.) W edle oi>in/ 
kierowników marynarki szweckiej 
rząd sowiecki zdołał znacznej ez$  
ści floty bałtyckie] przywrócić 
zdolność bojową.

USTAWA RAMOWA O BEZROBOCIU.
W arszawa. (Tel. G. P.) Z kół sejmo­

w ych donoszą, że u w aża się tam za 
rzecz pożądaną, aby  o k res  przejściow y 
do reform y w alutow ej objął rów nież 
dziedzinę uregulow ania .stosunków  go­
spodarczych zw iązanych z bezrobociem  
drogą uchw alenia ustawy ramowoj, na1 
wzór ustaw y >o pełnomocnictwach  
skarbow ych.

ZAKAZ WYWOZU ROPY.
W arszawa (Tel. G. P .) Sejm  przyjął 

jął w czoraj w  trzeciem  czytaniu usta­
w ę o zakazie w yw ozu ropy.
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i  V osłaiawL miesiącach zaznacza się 
chwalebna sprężystość w  w alce z o- 

pornymi sprzedawcami.

Lw ów , 9. lutego, 
u. P.) Z uznaniem podnieść nale­

ży, *e w  ostatnich paru miesią­
cach miejski Urząti wałki % lichwą 
rozwija baidzo wydatną dziaitoność 
w  kfm adai poskramiania rozwiol- 
nioim onego u nas ponad w szelką  
miarę paskarstwa i nadmiernej żą­
dzy zysku sifer handlujących. W szeL  
jde wypadki, jalkie dojdą do wiado­
m ości Urzędu, są ścigacie z całą su­
rowością, a  naczelnik tego oddziału 
P- radca M azurkiewicz sprężyście  
kidruje całym  podwładnym perso- 
naltan, cdlean siedzenia wszelkich  
nadużyć j zmuszenia sprzedawców  
do przestrzegania ooowiązujących  
przepisów.

O żyw ej akcji tego departamentu 
św iadczy w ym ów i óć podany poni­
żej wykaz Kar. stosowanych do o- 
pom ych sprzedawców za przekro­
czenia, popełnione w  tym zakresie, 
W  czasie od 1. do 15. grudnia 1923 
ukarano 232 osóib grzywnam i od 50 
tys. do 5 milj. mikp., razem grzy­
wien 160,u50.U00 m K p. — Od! 15. do 
31 grudnia 1923 — 2Só osób grzy­
wnami od 100 tys. do 10 mil. mkn., 
razem 260,050.600 mkp. Od 1. do 15. 
stycznia 1924 k iw a n o  133 osób
grzywnami od 700 tys. dó^ifl mik
mkp., razem  351,8u0.000 mkp. —
O d 15. do 31. stycznia 177 o s o d

grzywnam i od 1 mil. do 100 miljo- 
Uów mkp., razem 1.165,800.000 mkp.

Nadto jeden z  rzeźników  ca nie­
przestrzeganie taryry został skaza­
ny na 3 dni aresztu bez zamiany na 
grzyw nę.

W  akcji rządo;wej, zmierzającej 
do sanacji naszego żyd a  guspodar- * 
czego, współpraca miejskich Urzę­
dów walki z  lichwą, jakkolwiek mo­
gą się one poruszać niestety w  cia­
snych tylko granicach, m oże jednak 
przy należytej spi ę|żystośęj oddać 
niemałe usługi w  zwalczaniu hydry 
drożyzny.

P o ra ń  k fc in e m a to fr a f ic r i iy  w  n ie t jz ie tę  
*  p o ł u J n  is; — CEWT iAdŻOW E. r

Ostatni s dwie ssrje T
10 lu te g o  o  gc .d z . I> O

H

m i i  m m i i
i:si tsiieeznie

Zmusza go do tego najnowsza redukcja pociągów.
SYSTEM „OSZrZĘDNOŚClOW Y“. KTÓRY WCALE NIE OSZCZĘ­
DZA PODRÓŻNYCH. _  POŚPIESZNE POCIĄGI W ZIMIE ZAWSZE 
SIE SPAŻNIALY, BC CZEKAŁY NA RUMUŃSKICH GESZEFCIARZY 
NOWOCZESNA GOLGOTA, TO PODRÓŻ ZE LWOWA DO GDAŃ­
SKA: 37 GODZIN BEZ PRZERWY. _  PRZYMUSOWA 14-GODZiN- 
N A  KWAP ANI ANNA W WARSZAWIE MA ZDAJE SlĘ CEL KUL­
TURA! NY: MECH PODRÓŻNY Z KONIECZNOŚCI OBEJRZY SO- 
BIF STO iuC Ęi — TE STOSUNKI MUSZĄ BYC CZEMPREDZEJ 

 ̂ v  . ZMIENIONE!

I.w ów . 8. lutego, 
tm) W  nawiązaniu do zljuiesz- 

czonego w  Nr. 6909 „Gazety Bo- 
rahnej” wywiadu z prezesem lw ów . 

>skiej l)j rekcji kolejowej Gż. p. 
Barwiczetn w sprawie redukcji sze­
regu pociągów osobowych w Roi- 
sce, pozwalam y sobie z a w a ż y ć , co 
następuje:

M y Polacy istotnie hołdujemy za­
sadzie „zastaw się, a postaw  się“, 
ale czasami jest u nas w ręcz od­
wrotnie. Ażeby rap. utrzymać kon­
takt z zagranicą, prowadziło się 
odJawna przy naszych •pośpiesz­
nych pociągach t. zw. „turnusy" 
czyli ¥ agony bezpośredniej kotrni- 
idnacii — j to nie tylko zew nętrz­
nej, lecz także wewnętrznej.

Co więcej!... W  zimowej porze z 
roku na rok spazniano rap. w e  L w o­
w ie prawdę c„dzlęnnie po kilka go-

| dz'u wieczorny pociąg pośpieszny  
Eia Kraków - Katowice i wieczor- J  ny pociąg pośpieszny na Rozwa. 

i tć w  W arszaw ę, ho czekano na 
| '"zy ''V'eie- turnusów nr.imn..kich. - by 
; pokazać sje' po dżc-ntchncńsku w o- 

i>ec zagranicznych (przeważnie) ge­
szefciarzy, przewożąc jch  w  dalszą 
drogę bez dłuższego zatrzymania 
na polskich kolejach.

Tak -było faktycznie ca łe lata, 
aż nareszcie doprowadziliśmy do 
czegoś napraw dę już pa-radoksalne- 
gu, skoro obtęnie trzeba jfccl^ć ze  
Lw ow a do Gdańska na Rozwadów  
— W arszaw ę — lo n iń  pośy5 usz­
nym pociągiem

przftsz.c 37 godztą  
a z Gdańska do Lw ow a z- górą 36 
godzin podiczas gdy dawniej trwa­
ła ta podróż cos ponad 24 godzitu 

Naturalnie na Kraków jedzle. się

tajni! „ t e n ! t t

We wterek, ania Id lutego o. r«
• ; Odwodzi, Się

w salasti Ogniska oficerskiego przy uł. Fredry

Bielin Wieczór Harąeisałjwy
urządzony staraniem

korpusu o? cerskiego VI. Baonu Sanit we Lwowie 
GA DOCHJD INWALIDÓW WOJENNYCH.

Zaproszenia i bilety w stępu można nabyw ać w godzinach wieczornych
w Ognisku oficerskiem.

jeszcze parę godzin dłużej. Ze Lw o­
wa bowiem przez Rozwadów do 
W arszaw y istnieje ' teraz tylko te- 
den jedy ny pociąg pośpieszny o go­
dzinie S.05 wieczór, czekający w  
W arszawie na połączenie z Gdań­
skiem via Toruń od S.20 rano aż do 
10.55 w nocy, t. j. 14 Rodzin 35 mi­
nut. To samo dzieję sic w  drodze 
powrotnej z Gdańska do Lwowa; iv 
W arszawie wypada czekać 13 go­
dzin 14 minut na połączenie do 
Lwowa,

Należy nadmienić, że  zniesiony 
ostatnio z powodu słabej frekwen­
cji publiczności przez lwov. ską dy­
rekcję pociąg pośpieszny Nr. 9(‘2
(Lw ów  — W arszawa via Rozwa­
dów), odchodzący do Warszaw y ze 
Lwowa b godzinie 9.35 r?mo miał 
i:ezrt>średnie połączenie z Gdań­
skiem.

Rozumie." hę. iż p rzed s tawio ny  
s ta n  r ze cz y  bynajmnie j  kolejnic­
twu  polskiemu sp le rde ru  nie \v/.y- 
czyti ia — i fó z a r ó w n o  - w  o c / a  ii 
w łas nyc h  obywate l i ,  jak  przede-  
\vs zy s ' k i e m w opinii za s ra  nie*’.

ko w stolicy Państwa musi się
czekać ' na połączenie z Gdań­

skiem 14 godzin, 
jadąc pociągiem pośpiesznym z Ru- 
irutnji... to niema nic wspólnego 7 
dżentelmeńrstwem, ale nawet wogó- 
le — z kulturą!

Te stosunki trzeba koniecznie 
bezzwłuCznR zmienić, jeżeli chce­
my uchodzić za kraj postępow y, w

C M r  u d z ie li tzoha na nas
W POSTACI UŻYWANYCH BANKNO- 

■ ÓVr
P rz y  badamu różnego rodzaju pie­

niędzy papierowych (446 sztiuc) po woj­
nie światowej okazało się, że aa ws*,y- 
staich znajduje się mnóstwo za.azków. 
Np. bardzo  używ ane bankno ty  zaw ie­
ra ły  13.000 do 143.000 zarazków. Rodzaj 
i liczba tych  zarazków  nie zależy jed­
nak od używ ania banknotów ., Ikcz od 
materiału, z jakiego są sporządzone. 
Gładkie banknoty zawierają mniej bak- 
terjl, niż porowate. Pochodzenie bank­
notów . czy z piekarń, czy z rzeźnj, czy 
z targu  itd. nie odgryw a w ielkiej roli. 
Badania nad długością życia bak terji na 
p ieniądzach w y k aza ły  następujące cy­
fry : 54 godzin, 93 do 127 dni. 87 do 138 
dni. 17 do 52 godzin. 48 do 134 godzin 
itd. Jak  z tego  w ynika, są banknoty  
pudatniejszyin gruntem dla rozwoju 
bakterji, niż w iele innych przedm iotów  
codziennego użytku . Banknoty są nie- 
hygjeniczue i należy je zastąpić pienią­
dzem metalowym.

K f i  S Z T F K I .

H m  wystawa Marii M  
i  tell Kirglitii li. fiistyBowicza

1 1 „ lw u  m l i  i u

(Dokończenie).
Prace M. Bianki noszą wybitne 

cechy w yżej wspomniane, a jej od­
rębna indywidualność przy wielkiej 
żyw otności w ysuw a1 jej w ystaw ę  

zbiorową na plan dominujący. W cho­
dzącego widza w  progi Tow arzy­
stwa, które zamraża zimnem tam 
panującym, uderza w  pierwszej 
chwili ta pewna odrębność, która 
wybija się w  pracach Biankk Jąk z  
otwartej książki czyta się tam każdą 
ewolucję, okres- i proces borykania 
sie jej ze sztukąN W yczuw a się 
szczeble, po których uparcie się 

wspina, by „jutro" stwierdzić, że to 
„wczoraj" łuż zbyt dawne i dla niej 
nie^ystarozając. Nie poprzestaje na 
jednej jakiejś dziedzinie i przygoto­
wanej recepcie. Każda praca noszą­
ca na sobie wybitne znamiona o- 
kresu, w  którym pow staw ała jest

„ inną'•Ujęciem, inną w  jrojęciu a na­
w et w  technice. Doskonale rozróż­
nia się okres monachijski w  sposobie 
ciemnego malowania i solidnej kom­
pozycji portretowej w  ścisłości i 
poprawności rysunku, dążącego do 
wydobycia możliwie najbardziej ty ­
pu i charakteru modela lub prace w  
okresie Paryża z w pływ em  Valllo- 
tona, czy  M. Denisa, o  jasnym kolo­
rycie uproszczonych i syntetycz­
nych formach. Prace z Wiednia, są 
nain już bliższe, a jako w yzw olenie  
zupełne są to duże kompozycje o 
temacie poważnym  i głębokim lub 
dekoracyjnym groteskowym . Nie- 
spotkałem tam dwóch prac podoo- 
nycli do siebie. Pejsaże z gór i ni­
zinne o dalekich horyzontach impre­
sjonistyczne lub przerabiane to 
kompozycje na temat natury. Pełna 
smutnej melancholji złamana brzo­
za z tłem doskonale odczutem, któ­
re swą ponurością i rozwichszuniem, 
p o n o s i głębię tematu, wierzba roz­
łożysta o ciemnej sylw ecie, od któ­
rej w dal czuje sic nieskończoność 
pow ićttza, jasno-srebm y ton pory 
w  czasie deszczu naświetlający o- 
grody w  opłotkach naszych przed­
mieść rytm iczny i formisty cznie

! komponowany pejsaż „w Mazurku” 
w  przeciwieniu do elegijnego w  to­
nie i treści pejsażu w „Boleściwej” 
w szystko to w  naszym  umiarkowa­
nym siońcu jest tak inne od jasnego 
morza i bark zaianych jego promie­
niami.

W  tych zestawieniach najsilniej 
w yczuw a się M. Biankę, jako tkankę 
nerwową o skali wrażeń tak różno- 
lityeh i odrębnych. To oddziaływa 
sugestyw nie na widza, wprowadza­
jąc go w świat wrażeń, które w  mia­
rę zmieniania obiektu oglądanego w  
m yśl założeń autorki się zmieniają. 
Żywiołowa energja w  Pracy, nie­
zdolność w ypoczynku i jakaś nieu- 
miarkowana .podnieta pozwalają M. 
Biance doskonale objąć tem aty na 
w skroś realistyczne z pewną do­
mieszką beletrystyk, (portrety) kon­
templacyjne kompozycje (Izy Matki 
B loeśdw ej) martwe natury od • naj­
żyw szych  kwiatów z tłami grający­
mi w  barwach, noszące, w  sobie roz­
kosz lubowania się rzeczą jasną i 
żyw ą do trywiainycli parasoli, gitar 
i lampionów w  dużym iorm istycz­
nym dekoracyjnym pojęciu, które 
nie mają cienia słodyczy malarskiej, 
spotykanej' u jej koleżanek po fachu

tak często, pejsaże szeroko pojęte r 
ciężkicli i ciemnych barwach i jasne, 
słoneczne pointylistycznie traktowa­
ne prace z Południa.

Jeżeli zatem indywidualność i 
zdolność wypowiedzenia swego „ja1 
w  kwestji wyróżnienia artysty od­
gryw a w ybitną rolę, to M. Bianka 
osiągnęła to w  stopniu w y so tón  
W  odszukiwaniu siebie nie poprze­
staje M. Bianka ani na chwilę. To 
też w; imię talentu i zdolności, które 
nakładają bezwzględny obowiązek  
nie wypaczania, siebie i trwonieni* 
na rzeczy utorzne, życzyć należy 
dalszego rozwoju po linji nakreślo­
nej zrzez talent poparty szczereni 
i istotnem ,umiłowaniem sztuki, co 
pasji malarskiej M. Bianki tak w y­
bitnie się wyczuwa.'

Równocześnie pokazałem  dia sem- 
zacji ■ tematu pow odow any „tempe­
ramentem" telkę 40 karykatór Lwo­
wa, o  któryc widz sarn sobie zda­
nie wyrobi.

Jseżli patrząc na. nie zapomni 
aa chwilę o trosce dnia, nie itezuje 
niesmaku, a pozna łatwiej kolegę 
czy  znajomego w  karykaturze anie- 
żeli siebie — osiągnąłem to o co mi 
chodziło.
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N a w e t  w  s t i n n y c h  k lu b a c h  a n g ie l s k i c h
nie znajdziesz piękniejszych w stylu i gatunku okazów lak

MEBLE KLUBÓW ’;
Z E  SKÓRY SAFIAN O W EJ, WOŁOWEJ i BARANIEJ

j a k i e  w y r a b i a  n a j w i ę k s z a  w  k r a j u

W Y T W Ó R N IA  M E B L I K L U B O W Y C H
(K3IC H A JL  F R A N C U Z
L w ó w ,  u l i  S y b § t i B s k a  4 1 .aa i i

Hi! należi piacie ca irtihli m m
(jp.) Ze w zględu

Lw ów , 9. lu te g o . | 150 ty s . sz tuka; Jab łka  deserow e 1 m.
na to, że mimo dcv 1 inflj. 500 ty s .; Jab tka  kom potow e

800 ty s .; Indyk 30 mi!]'.; Jag lana k asza  
800 do 900 ty s .; ,K rupy jęczm ienne 700 * 
do 850 tys.; K rupy hreczane cale 900 t.

Z fe jU pu,
j,Daiky 1 Huzary". komedia w 3 aktach 

A. Fredry).
Lwów , 10 lutego.

O grom ny dług, jaki zaciągnął przez 
't r z y  la ta  sw ego k ierow nictw a T eatrem  
lw ow skim  D yr. C zarnow ski w obec oj­
ca  polskiej komedji. s ta ra ł się w czoraj 
choć w  części spłacić w znowieniem
„Dani i huzarów .14, tej s  ton ocznej, n ie­
frasobliw ej. ooctk ,,Zeimsty“ najbardz-ici 
m oże rasow ej kom edii F red ry , bo w ol­
nej od M olierow skich w.pfyfwów: i re ­
m iniscencji Któż z polskich komodjojg- 
sa rzy  znal tak duszę żo łn ierza-kaw alc- 
rz y s ty , jego upodobania, pasje i s ła­
bostki. k tóż podpatrzy ł lepiej od F re ­
d ry  ruhaszny , zam aszysty  tem pera­
m ent takich m ajorów , ro tm istrzów , 
G rzesiów , uznających tyJiko trzy  kano­
ny  życiow e; Roń, kompan ja k aw a le r­
ska fa jk a r A jednak pod pow łoką tej 
'm arsow atości, nastroszonej wąsiskami. 
k ry ją  się serca  jak b ry lan ty , pókutujc 
deMkatność uczuć, w rodzona dobroć i 
zdolność do pośw ięceń. W ięc znów  roz­
jaśniły się nam tw a rze  i rozskrnecznily 
serca  pod urokiem tego czarodzieja 
polskiej komediji, k tó rego  w ostatnich 
czasacli w ygnały  z desek polskich tea­
trów  modne tak  i kasow e elukubraty  
francuskiej farsy , a k tó rego  koinodje 
mają w sobie coś z w łaściw ości w ę­
g rzyna: im sta rsze , tern bardziej zy ­
skują na w artości. I przypom inaliśm y 
sobie numowoli św ietne obsady „Dam 
i huzarów " w  latach  najw iększego roz­

k w itu  lw ow skiego dram atu , obsady, z 
k tó rych  w iększość a rty stó w  zaangażo- 
tWała się już do T eatu  N iebieskiego, je­
dynego, k tó ry  na szczęście  dotychczas 
nie zosta ł um ustow róny, a w ięc nape- 
wno w yp łaca  regularnie sw e gaże.

2 e  obecne w znow ienie „Dam  i huza­
rów " w ypad ło  tak  doskonałe, zasługa 
to w  p ierw szej linji Rusińskiego, jako 
reżysera  i aktora . T jzym ając się w za­
sadnicze linii słusznie doskonałych tr a ­
dycji daw nej reżyserji, w yk rzesa ł z 
„Dam i huzarów " najw yższą sum ę ru ­
chu i tem pa, tak, że już na preinjorze 
spektakl trw a ł tylko dwie godziny. 
S taranne przygotow anie, rozum na ob­
sada, należy te  w ydobycie i podkreśle­
nie w szystk ich  efektów' kom icznych 
ze scep zbiorow ych, św iadczą, że ten 
doskonały ulubiony ak tor, zdoby ł zło­
te  ostrog i reżysersk ie  i na tem  polu 
n iedoceniony jest jeszcze przez naszą 

v k ry ty k ę  i p rzygodnych ankietew ców  
teatralnych . clioć ma w sw ym  dorobku 
reżysersk im  tak  ładne i pow ażne a tu ­
ty  j ik  „Krąg in teresów ", „To co naj­
w ażniejsze", a obecnie „D am y i huza- 
ry “. Obok kapitaln tgo  tnaęora Rasiń- [ 
Skiego, zab łysną; socżystą  ch a rak te ry - ' 
'styku ro tm istrza O bornickiego, a  B rzo­
ski by ł takim  ślicznym  i przem iłym  
porucznikiem  jak- należy. Czairnwski 
jako kapelain w alczy ł dość dzielnie z 
n ie z a t a r t a '  wspomni eniem swoich w iel­
kich poprzedników . W  roli F ruzi debin- 
tow ała j) . S paczyńska. D ebiut udał się 
w zupełności. P . Spaczyńska wnosi na 
scenę diuże iuż w yrobienie z teatrów ' 
am atorskich , objaw iające się w  zupeł­
nej sw obodzie g ry  i opanow aniu typu. 
a żyw ość i św ieżość jęi tem peram entu 
robi jak najlepsze w rażenie. D obre b y ­
ty trzy  siostrunie m ajora (Sieniaw skn. 
R owińska. K wiatkiewliczowa). n a leży ­
cie ruchliw e jako pokojów ki Dębicka i 
Stańczytkówna. ładnie w ygladnfa Ża­
li rzyfiska. Czaki i Kowalski lali epizo­
dy, przypom inające najlepsze w zory.

Henryk Zbierzchowski.

M e w io  liolelm ze Sowie­
tami w I o w

Lwów, 9. lutego.
(S) W  piątek dnia 8. lutego br. 

odbyta 9ię na stao'i Równe konfe­
rencja delegatów 'Dyrekcji lw ow ­
skiej i radomskiej z 3 'przedstawi­
cielami Zarządu poi udniowb-zach. 
dróg kolejowych SSUR. w  Kijowie 
w  sprawie połączeń polskich pocią­
gów towarowych za rok 1924-5 na 
liniach granicznych W otoczyska— 
Podw otoczyska i Zdotbunów—Mo­
gilany—Szepctówka.

obow iązku w yw ieszan ia  cennśikiów, w ie­
lu niesumiennych kupców  pobiera ceny 
znacznie w yższe  od obow iązujących za 
a rty k u ły  spożyw cze, podajem y dla 
oricflldcji naszych czytelników  alfabe­
tyczny  w ykaz cen g łów nych a rty k u ­
łów , zestaw iony  na podstaw ie cenni­
ków  przez miejski U rząd ta rgow y  dnia 
7 bm.. Geny za 1 kg.:

B urJk i 200—250 tys,. B ryndza  3— 
3,20(1.000; C ukier g ry s ikow y  1,700.000— 
1,800.000; C ukier kostkow y 2,400.000; 
C ykorja  „F rancka" 1,800.000; Cukorja 
„G leba" i inne 1,500.000; Cebula 
300—400.000; Czosnek 2,000.000; Chrzan 
500.000: C acąo  'hotlemi. ,3— 4.000.o00:
C acao am erykańsk ie  2 — 2.600.000; C ze­
kolada 3.500.000—8,000.000; Drożdże 
4,500.000; D ziczyzna 3—5,000.000: D ak­
ty le  4,000.000: Fmentaliski ser 10 mlii..
Fasola brała 800 ty s . do 1 m ili.; Fasola 
•jasiek 1 mil], 400 ty s .; Fasola k rasą  700 
do 800 ty s .; Figi 2 mili. 800 ty s .; F lacz­
ki czyszczone, 800 tys. do  1 milj.; G rach 
jadalny  800 tys., 900 tys., 1 milj. do 1 m. 
200 ty s .; G rysik  pszenny 1 m. 100 tys .; 
G rysik kukurydziany  9bC tys.; M ąka 
kukurudzaaraa 750 tys.: G rzyby  16 milj.: 
Gęś 16 do 20 milj.; K aczka 6 do 10 m.: 
K ura 5 do 7 mili.; H erbata  od 10 do 30 
milj.: K awa su row a c d  3 do 13 mili.;
K aw a palona od 5 do 13 milj.; Jaja 
św ieże 230 tys. sz tuka ; Ja ja  z w apna

Stauisł w dw , w lutym 1924. 
(st) W  związku z aresztowaniam i 

poczynionem i w e Lwowie wśród 
członków  ukraińskiej socjalno-de- 
mokratyczuej partji Komisarjat Po­
licji Państwowej w  Stanisław ow ie  
przeesięw z ął rewizje w e w szystkich  
tow arzystw ach i ukr. lokalach, 
konfiskując bardzo obfity mąterjał 
informacyjny, na podstawie którego 
prowadzone jest dalsze śledztwo.

Warszawa, 9. lutego.
Przed -kilku dniami zmarła tu 

wśród zagadkow ych okoliczności 
niejaka Stanisława Kamińska. D o ­
chodzenie ujawniło, że Kamińska nic 
zmarła od uderzenia wskutek upad­
ku przy rzekomym atdku epilepty­
cznym, lecz popełniła samobójstwo., 
W  -uib. sobotę była Kamińska wraz 
z kapitanem wojska polskiego, A. B, 
w  teatrze Praskim. W  czasie a n t r li­

do 1 m. 10U ty s .; K rupy glmiańsikie 750 
do 800 ty s .; K rupy kra>kiowskie 1 nil'j. 
200 tys, do 1 milj. 400 tys .: P ęcak  650 
tys. do 800 ty s .; Kartofle 200 ty s .; (100 
kg. 10 do 12 mili.); K apusta głów ka 
200 do 800 ty s .; Lój jadalny 3 milj. 400 
tys .; M asło deserow e 6 milj. 500 tys. 
do 7 milj,; M asło chlebow e b milj.; 
M asło kuchenne 5 milj.; M ak 1 milj. 
5IH> ty s .; A larchaw  250 db 300 ty s .; 
M ydło lw ow skie 1 m. 900 tys. do 2 m. 
20ti ty s .; M ydło sp row adzane 2 mili. 
600 tvs. do 2 ni. 800 ty s .; Mleko 600 t.: 
Nafta 640 tys .; O liw a jadalna 4 do- 5 m.; 
O cet w inny 300 tys .; P ie tru szka  500 t . ;  
Pow idła śliw kow e 2 milj.; M arm olada 
2 m. do 2 m. 400 ty s .; R yż 1. szklisty  
1 i t i . 500 tys .; R yż II. 1 m. 200 ty s .; R y ­
by 6 ni. 5IKJ ty s .; R yby drobiie 3 m. 500 
ty s .; R odzynki sułt. 4 do 5 milj.; Sól 
500 ty s .; .  S e r beczkow y 900 tys. do 1 
milj.; S e r w plaskankach do 1 m. 500 t.: 
Śliwki bośniackie 2 mili.; Śliwki ru ­
m uńskie 1 m. 600 ty s .:  Św iece parafi­
now e 1 m. 800 ty s .; Św iece s tea ry n o ­
w e 4 milj.: Sm alec gęsi 8 milj.; Socze­
w ica*-300 do 900 ty s .; Soda dio prania 
480 ty s .: T łu szcz  roślinny 3 m. 300 tys. 
do 4 mSIj.; Zapałki 60 tys ,; Zielone (ja­
rzyna) 100 tys. m arek polskich-

korespondenta).

Żadnych aresztowań na razie n'e 
przedsięw zięto, lecz nastąpią* one 
już w najbliższych dniach. Nasza 
policja zajęła w obec nowych bol­
szew ików  stanow isko zdecydow ane  
i nieugięte, co pozwala sądzić, iż 
kresy w schodnie przynaj i niej na 
lazie będą ochronione od zgubnych- 
w pływ ów  elem entów  działających  
na szkodę Państwa, co m ogło mieć 
zresztą fatalne skutki.

ktu Kamińska poszła sama za kuli­
sy, gdzie posprzeczała się z artysta 
N., w którym się kochała. Po tea­
trze udała się w raz z kapitanem na 
bal, a potem, będąc w  mieszkaniu 
kapitana, w zięła mu niepostrzeżenie 
rewolwer. Nazajutrz rano napisała 
list tej treści; „Niech pan zaraz ko­
niecznie przyjdzie. Jutro w yjeż­
dżam",

List ten K. posiała przez brata

sw ego do artysty N., lecz ten nie 
przyszedł. P rzyszed łszy  do domu, 
matka Kamińskiej zastała córkę w 
kałuży krwi. obok zaś rewolwer. 
Chcąc zataić ten wypadek, Kamiń­
ska rewolwer schowała, poczem od. 
dała go kapitanowi, krew zaś zm y­
ła. a zw łoki córki przeniosła na 
łóżko.

Iow oScigiii it t i iż s  
smolił.

Min. skarbu w  porozumieniu z 
min. oświatji w yznaczyło na drugie 
półrocze w  szkołach średnich taksę 
za z n a c ie  m ateriałów w  w ysokości 
60 złp. od ucznia. Od tej taksy m o­
że być tylko zwolnionych 10 proc. 
m łodzieży w  jednym zakładzie, tj. 
o  30 procent mniej niż w pierwszem  
półroczu. Tym razem i dzieci urzęd­
ników musza piacie taksę, zniżoną 
do 8 złp.

Zaznaczyć należy, że w  pierw- 
szem  półroczu taksa w ynosiła 6 mi­
lionów mk„ obecnie około 110 mi­
lionów. Taksę te mają uczniowie 
zapłacić w  przeciągu 3 m iesięcy. Ze 
względu na tak w ysoką taksę, wiele 
m łodzieży nie będzie m ogło uczę­
szczać do szkoły. Oprócz tej taksy, 
młodzież ma kupować kredę, gąbkę, 
w ęgiel itp.

Człowiek oliw ieni sra
W ieaeń, 8 lutego.

(f-) N iezwykle śmiałej i rzadkiej 
operacji dokonano w  klinice w ie­
deńskiej na pewnym robotniku, któ­
ry w  bójce pchnięty został nożem  
w serce. Natychmiast po przyw ie­
zieniu go i znarkotyzowanlu, roz-r 
cięto klatkę piersiową i obnażono 
serce, wykazujące centym etrowej 

szerokości otwór, z  którego ciekła 
krew. Operator szybko trzema ście­
gami zeszy ł ranę, poczem dokona­
no też zeszycia klatki piersiowej. 
R yzykow na operacja powiodła sle 
świetnie, gdyż już w  miesiąc po o- 
peracji pacjent opuścił szpital i nie 
stracił zdolności do pracy.

Dodać należy, że  dopiero przed 
dwoma laty operator Rehtt dokonał 
pierwszego „zeszycia serca", czy ­

li rzeczy, uważanej DTzedtem za nie­
możliwą. Odtąd w  słynnej kibitce 

Eiselsb<*rga dolko-fiano 22 takich o  
peracji, z których 10 udało się zu­
pełnie.

i l i i ć  6 1 b h y t h m o s  i
l i f i l a w . !  D A N C IN G  !

Dir-
(Od naszego

w Stanlsl

Tragedia miłosna zakochanej w akterze.
ZAGADKOWY ZGON. — OSTATNIA WIZYTA ZA KULISAMI. _  RE­
WOLW ER WZIĘŁA UKRADKIEM KAPITANOWI. — OSTATNIE WE- 

ZWANIE. — MATKA UTAJA ŚMIERĆ.
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Marznące starostw o. — Zakulisowa wal­
ka o mandaty do Rady przybocznej ko­
misarza rządow ego. — Zniżka cen to­
warów pierwszej potrzeby a rewizja  

cenników. — Z teatru.
Ja ro s ław , 7. Jutego. 

(S). Od całego szeregu  dni tu tejsze 
s ta ro s tw o  w b raku  opalu jes t nieopaio- 
ne, biura zaś urzędników  m aja w yg iąa  
istnych lodowni. U rzędnicy  w  paltach 
i fu trach (jeśli znajdzie się tatki szczęśli­
w iec, że m a futro) spełn iają sw e żmudne 
obow iązki. J ik i  atoli etek t stanow i u- 
rzędow anie w zupełnie nicopalonern biu­
rze, to  na to isto tn ie zbj tee ln e  kom en­
tarze . Pojm ujem y nadto dobrze zasady  
oszczędności, zw łaszcza  w dobie obe­
cnej sanacji skarbu , uznajem y w cnłcj 
osnow ie dew izę „O szczędnością ludy się 
bogacą", zdaniem  haszem  atoli, w tym  
w ypadku jest sku tek  w ręcz  przeciw ny.

C narak te ry styczne  jest to, że inne u- 
rzędy sa  zaopa tryw ane  w opal — ba w 
n iektórych insty tucjach rządow ych  na 
k u ry ta rzach  jest bardzo  ciepło. C zyżby 

, ty lko dział adm in istracy jny  by ł po m a­
coszem u trak to w an y ?

VV związku z rom nązannm  R ady 
miejskiej i ustanowieniem k o m isa rz a . 
rządowego, kolportowane so najrozmait­
sze  w ersje przez różne niepowoiane 
jednostki, względnie obozy p arty jne . 
P ew ne .test, iż komisarzem rządowym  
zostaniu Inż. p. Sieranktiewlcz, zaś co do 

, 20 cz łtiJców  p rzysz łe j R ady  przybocz- 
' nej lista nie jest doty chCzas deftnttyw- 
. nie ustaloną. Mimo zakulisow ej walki 

poszczególnych jednostek — stanowisko  
tut. radcy W ojew . p. Prezontkiewicza. 
łctóry nie kieruje się względami polityki 
partyjnej, ale w yłącznie dobrem mia­
sta — jest stanow cze I uznania godne.

Od kilku dni zauw ażyć u nas można 
pew ną ztuzKę Cen artykułów pierwsze] 
potrzeby. N iestety! M hno tego, iż cena 
hurtowna —  w edle doniesień p rasy  s to ­
łecznej i k ra jow ej — w e w szelkich p ra ­
wi eŁ g a łęz iach  znacznie- się obniżyła, 
k u i p  dełajiłczni, nie m ogąc zapew ne 
zapom nąć o n iedaw nych tak horendal- 
nych zyskach , ceny prawie że na tym  
sam ym  poziomie utrzymują. Rewizja 
cenników w e w szelkich gałęziach jest 
nauer na czasie, a to tem bardziej. że 
ap tychczasow e cenniki, w ydaw ane przez 
stow . kupieckie dla poszczególnych 
ctziałów — bez uw idocznionej na nich 
ap ro b a ty  s ta ro s tw a  — uważać należy  
za nieobowiązujace.

Dnia 6. bm. p rzy  a resz to w ał poste ­
runkow y Sądej tut. rzezimieszka kie­
szonkowego, p rzy  k tó rym  po p rzep ro ­
w adzeniu rew izji osobistej, znaiazł kry­
ty damski zegarek złoty  w schowku..., 
najmniej na ten cel nadającym się

Dnia 6. bm. o Jeg ra lo fT o w . dram at, 
pod-k ier. p. Marji Szczęsnej w  sali „So­
koła" d .a in a , h is to ryczny  w 5 aktach 
„M arja S tu a rt"  J. S łow ackiego. W  roli 
ty tu łow ej w ystąp iła  p. M arja Szczęsna, 
k tó rej gra szczególnie w akcie IV. do­
pięła szczyt artyzmu.

N ow iny żó łk iew sk ie .
UROCZYSTOŚĆ POŚWIECENIA  

„DOMU PRACY",
Żółkiew, 6. lutego  

rbiia 3. b. m. odibyło się pośw ię­
cenie' „Hornu pracy" przy Zakładzie 
sierót żyd., który oddawna już ścią­
gą na siebie uwagę, jako Zakład, 
postawiony na prawdziwym  euro­
pejskim poziomie.

W -poświeceniu ibraii udział przed­
stawiciele wszystkic.Ii -warstw spo­
łeczeństw a, wyznań ,■ narodowości, 
rozumiejąc dobrze, że stwarza się 
-nowy -punkt oparcia idei stworze­
nia tyipu żyda-PoIaka obywatela.

Kierownictwu Zakładu sierót ży­
dowskich, któfe nie-kończącym się 
mrówczym  trudem zdołało stw o­
rzyć dzieło naprawdę piękne — na­
leży się najwyższe uznanie od całe- 
(4  społeczeństwa. E. Hay.

Przerwy w ruchu pociągów,
POCIĄG WARSZAWA—d(!R>KÓW Z 24 GODZ. OPÓŹNIENIEM*

Kraków. (Teł. G. P.) A norm alny 
ruch pociągów  na tut. dw orcu trw a  .w 
dalszym  ciągu. Pociąg pospieszny W ar­
szaw a—K raków , klórry m iał p rzybyć 
w eżoraj o godź. 1825 p rzyby ł dziś o 
'o'20. Lwow skie pociągi pospieszne 
przychodzą' z 3 godz, opóźnieniem, zaś 
pociągi osebow ę z 5-godz. opóźnieniem. 
W  kierunku Zakopanego ruch kolejow y 
jost w dalszym  ciągu zastanorwionv. 
P rz y b y iy  dziś pociąg z W arszaw y  
miał 24 godz. opóźnienia głów nie z po­

wodu zasp śnieżnych na przestrzen i Ko­
luszki—C zęstochow a.

OCZYSZCZANIE TORÓW KOLEJOW.
W arszawa. H e l. G. P.) Po  całonoc­

nej p racy  w szystk  c to ry  w obrębie 
dyrekcji w arszaw sk iej zostały  oczysz­
czone. Ruch mniej więcej norm alny, za- 
lów no z K rakowem  jak i z (ióruym  
Śląskiem  został dziś p rzyw rócony , cho­
ciaż pociąg: nadchodzą jeszcze z w i gi­
kiem  opóźnieniem,

S l b r z p i  m fa n  w  poiudn. Francji.
LWY I PANTERY UCIEKŁY Z KLATEK.

Marsyłja. (Tel. G. P .) Od wczoraj 
szaleje w calcj płudniowej Francji ol­
brzymi okan. Zawiadomion-o k rę ty , by 
nie opuszczały portów . Na przestrzeni 
Nieea— Tulon. burza przewróciła pociąg 
tow arow y. Klaiki z dzikie mi zw ierzę­

tami w ysiane  przez  pew ną am erykań­
ską m enażerię uległy zniszczenia. Je­
den lew  i patera uciekły z klatki. W oj­
sko wysłane za niemi nie z ł j wiło ich. 
wśród ludności panuje paniką.

Berlin. (Tel. G. P .) D onoszą z N.
Jo rku : Między burm istrzem  m iasta P al- 
m etto M eyersem  i jego po lityczną prze- 
eiwmiczką p. C lark odbyt się pojedynek 
na P istolety Pani C lark  starała- się o n- 
rząd  burm istrza, ale zo stała  pokonaną 
przez M eyersa  i z. teg o  pow odu p rzy -

i i M l  l i m  l i i
szło  do pojedynku. P ie rw szy  strza ł od­
dała p. C lark, ran iąc Ciężko MeyeAfa. 
.Meyers z ogrom nym  wysiik-cm dał 
strzał, kładąc p. Clark trupem, lej cór­
ka i syn, k tó rzy  byli obecni p-::y poje­
dynku. rzucHlsię na M eyersa i kilku 
strzałami zabili go,

iilie sarnsbojczyiii, lecz etrut 1 przez meź î.
SENZACYJNY ZW kOT W S fk A W IE  KELLERA. — DAL ŻONIE zAMnAST 
ASPiRYNY STRYCHNINĘ I ZACZAŁ WRZESZCZEĆ: „GWAŁTU! OTRUŁA 

SIĘ!" — USUNĄŁ NIEWYGODNA ŻON E, BO CHCIAŁ UCIEC Z KOCHA.NKA.

Lwów, 9. lutego, 
(h) U biegłego tygodnia donieśliśm y o 

zagadkowej śmierci Franciszki Keller, 
żony elek trom ontera , zam. p rzy  uh Na 
Bajkach 25, k tó ra  po zażyciu proszku 
asp iryny  dostała  p rzedśm iertnych  drga­
w ek i w niespełna godzinę zmarła. Zra­
zu przypuszczano, iż zachodzi tu wypa­
dek sam obójstwa. Jednakowoż prowa­
dzone bardzo skrupulatnie śledztw o u- 
stalito  ponad wszelką wątpliwość, iż 
zaszedł wypadek morderstwa skryto­
bójczego, popełnionego przez jej męża 
Rudolfa Kellera. Obdtikcja zw łok bo­
wiem wykazała, że Kellerowa została  
otruta strychniną. U czuw szy bowiem, 
ból w głow ie, położyła się do łóżka, a 
w ów czas m ąż jej dał do zażycia strych- 
nijnę, mówiąc, że jest to aspiryna.

Z brodniarz na widok konająca zony 
w ybieg ł do s.eni z krzykiem „Żona mo­
ja się otruła!" i pobiegł natychm iast do 
kęm isarjatu  policyjnego z zaw iadom ie­
niem o zam achu sam obójczym  sw ojej 
żony. N astępnie udawał człow ieka przy­
gnębionego i zrozpaczonego utratą żo­
ny. Na podstaw ie zeznań sąsiadów  
stw ierdzono  że pożycie m ałżeńskie K. 
pozos.aw iało  wiele do życzenia, albo 
wiem Keller, k tó ry  sam u trzym yw ał 
stosunki z iimcmj kobietam i, u rządzał 
żor.ie sceny  zazdrości, oraz zamierzał 
sprzeaac mieszkanie wraz z u rządze­
niem w brew  woli żony,-a sam wyjechać 
z kochanką.

W czoraj odstawiono mordercę do 
sądu przy ul. Batorego.

l im  reisriew; zlslziei.
Stanisław ów . 9. hitego. 

Rekord kradzieży m iędzy tut. 
złodziejami osiarnał stanowczo Ju- 
'Ijan Wiśniewtsiki, lat' 21, remiinator 
szew ski, który w  miesiącu styczniu  
Popełnił nie mniej nie więcej tylko 
23 kradzieży, — W ypędzony z ter­
minu WTła-dł na pom ysł bramą robo­
ty na „akord" i chodząc po rozmai­
tych domach w yłudzaj buciki do na­
prawy, brał zaliczki na robotę, ma­
teriał etc., kradnąc ponadto co mu 
w rękę wpadło.

Doniesienia poszkodowanych sy ­
pały się do Ekspoz. policji śledczej;1 
a W iśniewski, tropiony przez w y ­
w iadow ców , umiał się zaw sze w y ­
winąć, rozzuchwalając się coraz 
bardziej] W  końcu ouegdaj udało się 
w yw . Skibińskiemu ująć go, a spro­
wadzony na inspekcję, przyznał się 
do w szystkich  kradzieży, wydając 
przeważną część łupu. — Część  
sprzedał a pieniądze roztrwonił. —  
Wraz z doniesieniem oddano go do 
sądu.

i  < — ---------

Z teatru f f lH n m m i-
, Miłość czuwa", komedia w  4 aktach 
Flersa I Cafflaveta. —  „Świderek", ko­

media w 3 aktach Niccodemi‘ego.
(st.) W  ostatnim  okresie karnaw ało ­

w ym  te a tr  im. Al. hr F red ry  w S tan i­
sław ow ie  pracuje z w ielkim  w ysiłkiem  
w.prowadizajac na afisz co raz  to  inno 
premiery, nic v4ęc dziw nego, h o  sala 
stale jest v ypeiniona po brzegi publicz­
nością , która rrtrlszą wfetz4 rozry w k ę  w 
sztuce niż w tańcach.

Znana ogoOinie znakomita komedia 
Flersa i Całlłaveta wystaw iona była na 
naszej scenłe ze specjalnym pietyzmem  
i w szczególnie dobrej obsadzie. W k aż­
dym  calu znać by ło  w p raw ną  ręk ę  re­
ży se rsk a  dyr. Cepnika, k tó ry  potrafił 
w ydobyć w szystk ie  naiefcktowin.ieis.ze 
m om cuta i postaw ić sztukę na odpo­
wiednim poziomic arty stycznym . Jed ­
nak na więtkszem okreśdonću jej. byłaby 
kom edja w ięcej zyskała .

Z w ykonaw ców  na pic r wszem  m iej­
scu m usim y1 w ym ienić pnlą S. Banacho- 
wą, któ ra  po roczno? nieobecności uka­
zała się znow.it -na scenie w roli Zakli- 
ny. O sukcesie, jaki odniosła sw ą grą 
pełną tmezji i a r ty s ty c z n e jN kultury 
św iadczy ły  huraganow e oklaski. R ów ­
nież p ierw szy  raz ujrzeliśm y w roli Lu­
cyny  pnę Dahlkównę, now o zaangażo­
w a n i art;*stkp lw ow ską. Rola nio leża­
ła mato *  jbj zakresie, jodnalir poK tr

to. w yw iązać się ż  niej dobrze, zysku­
jąc sobie odrazu sym patję puąlicznoścć. 
Kapitalnym  księdzem , tak  w masc&s 
jak i w ujęciu typu b y ł p. Nawroekł- 
B yja  to  jego najlepsza z  do tychczas1 
granych  ról. Z dobyw cę se rc  — A ndrze- 
w ydoby w ając przytem  z ła tw ością  
ja k reow ał p. Orwicz, rozw ijając cafh. 
skalę techniki i sw ady  aktorskiej, zaA 
doskonałym  Ernestem  był p. Ostropol- 
ski. Pp. Spechtowa, W ostrowska I 
Kulmaa byli bez zarzu tu  w . sw ych d ru ­
goplanow ych ro lad i, zaś pp. Grzybów, 
ska, Rełnhoidówna. A ritatysów w  
Krzyżanowska, Brach i Czabanowskł 
uzupełnił, całość bez zarzutu.

.-Świderek" jako ostatn ia  piemfc-ra, 
p rzyniósł nam bezw zględnie sukces fmy 
Dahlkownej, wykonaiwiczymi roli iytif- 
łow ej. O rała  ją bowiiem z taka Szcze­
rością, pew nością siebie i naiw nością i ' 
i s ta ła  się wcieleniem istotnego typu 
w łoski ego L azzarone, przychylając 
szalę pow odzenia na sw ą stronę. Dziel­
nie sekundow ał jaj p. Crwicz w ro li 
Tytusa, k tó rą  ujął bardzo  pow ażnie, 
w sźeltkie' m em enta kom iczne. Również 
należą mu się słow a uznania za. reży -‘ 
serję sztuki, p rzeprw adzoną z wielkim 
pietyzmem , jak też z:v ..w ystaw ę w prost 
imponującą. D obrym  pom ysłem  było u- 
rządzem e kiiiinowe.i scen y  w drugim 
akcie, przyezcm  przepiękne kilimy z  tir- 
rny „B ław at"  zrobiły  nadzw yczajne 
w rażenie. Pni W ostrcwska dała nam 
w roli F ranki ty p  w ym arzony  przez  au­
tora.- try sk a jący  kabaretem  i jego m a­
nierami. nic w ięc dziw nego, że publiczt- 
rtość często  składała  ręce do oklasków. 
W cielon.em kokieterji i ukryw anej 
przez m ęża piękności by ta  pna Kuźmiń­
ska, zaś opiekuńczego' K arola g ra t z po­
wodzeniem  p. K crezo wski. Rofie cpizo 
dyćzhe znalazły  doskonałych wykonaw 
ców  w pp. Nawrockim, Ostropołskim I 
Stanisław skin;, ..Św iderek" ma zape­
wniane d ługotrw ałe  pow odzenie.

Nowfny z PHfcemyśl?.
W ibć lokatorów. W niedzielę. 3. bm 

odbył się w sali „Domu robotniczego" 
w iec lokatorów . R efera ty  w ygłosili pp. 
Jasiński i dr. L. G rossfeld.

Skutki n iedbalstw a. O negdaj upadła 
na choHniku przed Sem inarium  żeńsk. 
kilkunasto letn ia uczenica sem. M. M ru- 
zów na. N ieszczęśliw a złam ała obojczyk 
i po kilku dniach zm arła. O to skutki 
n iedbalstw a tu t. czynników , k tó re  nie 
raczą  nawe* zanusić w łaścicieli realno­
ści wzglęonic dozorców  domu do czy ­
szczenia chodników,

Polskie w U y paszportowe. E kspozy­
tu ra  U rzędu E m igracyjnego we Lw ow ie 
~>c ła je  do wiadomości, że z dniem 1. 
lutego br. opłata za  w izę polską dc k ra ­
jów^ am erykańskich  w ynosi ró w n o w ar­
tość 5 fr. zło tych  w edług kursu  obo­
w iązującego dis Poczty p rzy  zaokrąg le­
niu w zw yż  każdego rozpoczętego  mi 
ljona.

W yjazd bezrobotnych óo Francji.
W dniach od 11— 15 lutego będzie P ań ­
stw o w y  U rząd  P ośredn ic tw a P racy . 
icoiurakto\val rolnych robotników , chcą­
cych w yjechać do Francji. W olnych 
miejsc 1500.

Z powodi zasp śnieżnych w strzym a­
ny zosta ł z dniem 6. u tego br. aż  do od­
w ołania ogólny ruch na odcinku Janów - 
Kloparó’"1 linii Jaw orów -L w ów , tem  sa ­
mem w strzym any  jest ruch na całej 11- 
nji Jaw orów -i-w ów -K leparów , zaś z  
dniem 7. Intego w strzym ano aż do od­
p a la n ia  ogó.ny ruch na odcinku Lw ów - 
S try j linji L w ów -Ł aw oczne, o raz  na od­
cinku Sokal-W lodzim ierz W ołyński lin t 
Sapieżanka-W łodzim ierz W ołyński i na!, 
linji D rohobycz-T ruskaw iec-Zdrói.

CAŁY POCIĄG ZASYPANY PRZEZ 
LAWINĘ.

Linz. (Teł G. P .) W Hiessfiau w  a  
Ąustrji spadla lawina śnieżna w ysokoś­
ci 30 m., zas; rpując pociąg osot ow y. 
p rzejeżdżający w óz z 4 osobam i 1 tara- 
slijąc łożysko rzeki Ems. N a ratuuekJ 
w ezw ana wojsko. Koto S alzburga la-l 
wina zasypała nudynek. w  którym znaj-: 
dowaio się 30 robotników 1
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W y d a w n i c t w o  „g a z . p o r a n n e j ”
DO P. T. PRENUM ERATORÓW !

W obec tego, że gotówka wpłacona 
na czeki Pocztow ej Kasy Oszczędności 
dccbodz) nas bardzo często dopiero po 

.2. tygodniach, zawiadamiamy P. T. Pre­
numeratorów, że odtąd czeków na 
wpłatę prenumeraty w ysyłać nie bę­
dziemy. Prosimy tedy o nadsyłanie 
natu prenumeraty przekazami poczto- 
wyfttl, przyczem zwracamy uwagę, że 
w ofces niskich cen prenumeraty porto 
przekazu prenumeracyjnej nie tuoże
być potracone.

* ........ O ■ ■ r "T
(H), Przerwa w ruchu telefonicz­

nym Między W arszaw a a Lwowem,
trw a jąca  przez blizko tydzień , pow stała, 
jak informuje nas Z arzuć telefonów , 
w sku tek  spustoszenia, jakie spow odo­
w a ły  śn ieżyce na  linji telefonicznej. W 
p ierw szych  dniach b. m. p rzerw ane  zo­
stały  pod w pływ em  opadów  śniegow ych 
d ru ty  na p rzestrzen i B etzec-R aw a, a 
gdy przeszkodę tę  dnia 7. lutego usu­
nęli. pow stała  m ała przeszkoda m iędzy 
B ełżcem  a T om aszow em , gdzie na p rze­
strzen i 3 kilom etrów  wy w rócone Zosta­
ły  słupy telefoniczne. Dzięki tem u, że 
na przestrzen i tej p racow ały  energicznie 
i bez p rze rw y  w ojskow e i cyw ilne par- 
tje  techniczne, "jest nadzieja, że w naj­
bliższych godzinach zostanie norm alny 
ruch telefoniczny m iędzy W arszaw ą  a 
Lw ow em  już przyw rócony .

Sow iecka misja handlowa przyby łą  
do L w ow a i zam ieszkała w H at-iu  
Ż o rla , pokój Nr, 59 Celem jej jest do­
ko n an ie1 szeregu  transakcji handlow ych 
z tutejszym i kupcami.

Pogrzeb sp. porucznika Leopolda 
R iesa k tó rego  ziwłoki przew ieziono z 
T arnopo la  celem  pochow ania bo h a te r­
skie) ofiary  r. 1919 na C m entarzu  0 -  
b rońców  Lwiowa, odbędzie się w nie- 
dziełz 10 bm. o  godz. 2.30 ze szpitala 
garnizonow ego.

Ć w ierćw iecze radium. .Z jednoczę, 
nie” poisk. chrz. Towarz. koblec.” u rzą ­
dzą ce lem ' uczcztnńa jubileuszu naszej 
Rodaczki p., Curie-Skfodowiskie.i odczyt 
pt.: „Ć w ierćw iecze radBrnn”, k tó ry  w y ­
głosi prof. K lem ensiew icz dnia 13 lutego 
o godz. 6 popoł. w sali ratuszow ej. 
W ,stępyjx>  500 tys. i po 300 ty s . mp.

Polskie T ow . Chem iczne (O ddział 
lw ow ski) odbędzie w pomie-działek 11. 
bm. o 6 w sali w ykładow ej gm achu clie 
ulicznego Politechniki W aJnc zgrom a­
dzenie. na k tórem  w ygłoszą refera ty  
prof. W . Św łętosfaw ski: „O stosunku
sta łych  - rów now agi w; fazie g e k łe j i ga­
zow ej” o raz  „O now ym  typ ie  p rzy rzą ­
du obulioskopow ego” . zaś dr. E. K rocn:
,A dso rpc ja  gazoiin z gazu ziemnego*.

Recftal Janusza Kozłowskiego. W 
poniedziałek dnia 11 bm. o  g- 8 wieez. 
W sali K asyna i Kola lit. art. K oncert 
recy tacy jn y  Janusza  K ozłow skiego, a r ­
tysty  dram atycznego  T ea tru  Polskiego 
w W arszaw ie , jednego z najlepszych 
potekich reęytaitoów . B ilety  w cześniej 
do nabycia  w K sięgarni N aukow ej (Ho­
tel O eorgc‘a), w niedzielę ramo w Ka- 
syriici, w ieczorem  p rzy  kastć. v

Lfga katolicka przy kościele Im. św . 
Antoniego zaw iadam ia, że w  niedzielę 
dnia 10 bm. o godzinie 6 w ieczór odbę­
dzie się w szkole m ęskiej im. św . A nto­
niego odczyt na’ tem at „K atolicyzm  a 
Pasze odrodzenie narodow e” . P re legen t 
ks. prof. dr. Cieinnaewski.

Niedzielne w ykłady faygjeniczne. W
niedzielę, dnia 10. lu tego o godz. 11. w  
sali tea tru  św ietlnego  „K opernik” w y ­
k ład  prof. D r. S teusinga „O durzę p la­
m istym ” (z pokazem  przeźroczy).

U niw ersytet Ludowy rozpoczyna 
dnia 11. bm . cykl ot. „Średniow iecze a 
odrodzenie” . 11. bm. Dr. K. H artleb , E- 
poka odrodzenia, jej cechy i znam iona. 
13 bm. prof. ks. D r. W ł. Ż yła  „Sztuka 
renesansu” , cz. I. 14 bm. prof. Dr. R. 
G aoszyniec „Kultura religijna <to O dro­
dzenia” . Sala Muzeum. P rzem ysłow ego , 
ul. H etm ańska, godz. 7. w iecz. — Cyk! 
film owy pt. „B ogactw a naszego k ra ju” 
z prelekcjam i prof. W yż. S zko ły  Handlu 
zagr. J. W ójcika trw a  dalej: 9 bm. Cu­
krow nia w P rzew orsku . 14 brn. E ksplo­
atacja nafty w B orysław iu. 16 bm. Ko­
palnia i w arzelnia soli w W ieliczce. 5a-

Krew dziecka, jako środek leczniczy.
POTWORNA ZBRODNIA. BĘDĄCA WYNIKIEM ROZPOWSZECH­

NIONEGO z a b o b o n u .

Madryt, w  lutym.
(j. p.) Straszliw e odkrycie zrobi­

ła w  ostatnim tygodniu policja w  
Saragosie. Oto na brzegach kanału 
San Jose znaleziono trupa czterole­
tniego dziecka z dwiema kłutemi 
ranami, zadaniem! nożem w  ten 
sposób, ażeby z przeciętych ży ł 
krew sączyła się kropla po kropli.

Sposób popełnienia tej potwornej 
zbrodni św iadczy, że 

krew dziecka, toczona w tak o- 
krutny sposób miała służyć za

środek leczniczy.
Istnieje bowiem w  Hiszpanii rozpo­
wszechnione mniemanie, że  krew 
dziecka leczy gruźlicę.

Prawdopodobnie- zatem jakaś 
nieszczęśliwca uboga matka oddała 
swoje dziecko agentce krwawych  
„lekarzy1* w  madzieji. że zostanie o- 
iio w zięte  za „sw oje”, tymczasem  
padło ono ofiarą straszliwych prak­
tyk, a jakiś bogaty suchotnik, zape­
wne ciężkiem zlotem opłacił to o- 
k ropne, a bezskuteczne lekarstwo.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PIU®. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO ■ 
SZENIA W ADMINłSTRAC.!! „GAZETY 
LWOWSKIEJ”. UL. PODWALE L. % 
\  PIĘTRO. OD GODZ. 9 - *  i W ,  i i i

ia

la Insty tu tu  Technologicznego, ul. Bour- 
larda 1. 5., godz. 7. wiccz.

Komitet B udow y II. Domu T echni­
ków  urządza w niedzielę, dnia 10. lu te­
go 1924 r. W ieczór taneczny  w sali T ow . 
Pedagogicznego, ul. Z im orow icza 1. 17. 
M uzyka technicka. P oczątek  o godz. 9. 
w ieczorem . W stęp  za zaproszeniam i 
(3.000.000 i 1.500.OOO, k tó re  o trzym ać 
można u W P. Schayerow ej, plac M aria­
cki 5—7, a w dniu w ieczoru od 4 przy  
ul. Zim orow icza 17-

(h) L epszy gość. W  składzie papieru 
Heindl i H alpern  (P asaż  H ausm anna) ja ­
kiś gość sk rad ł z lady  100 sztuk  „P aro - 
v, U/ ó\\ • " 'a rto śc i ecu mm m

Z Polskiego T c w. Ekonomicznego. 
W e w torek  dnia 12 lutego !>r. o godz. 6 
w ieczorem  w sali Izby handlow ej i prze 
m yślow ej w ygłosi odczyit prof. Edwin 
H ausw aid na tem at- „W łaściw e p rzy ­
czyny  drożyzny  a sanacja sk arb u ”. 
W stęp  w olny dla członków  T o w arzy ­
stw a i w prow adzonych gości.

(h) T aina fab ryka cukierków . O rga­
na O ddziaju dla walki z  lichw ą w y k ry ­
ły w dniu w czorajszym  tajną fab rykę 
eukieirtców. m ieszczącą się w realności 
p rzy  irl. Krupiarskiej 2, k tó rą  prow adził 
niaialki Zdzisław  riocher. Lokal tej ia- 
b ryk i opieczętow ano.

(h) L w ow ska służąca Jaikób Katz, 
wł, fabryiki chemicznej p rzy  ul. M och­
nackiego 9, doniósł w czoraj, iż służąca 
jego M arja M udra zbiegła ze służby. 
Okradłszy garderobę i bieliznę o raz  go­

tów kę, łącznej w artości 800 lniilj.
(h) Zbrodniarze stawiają cpór. W czo­

raj eskortow ali dw aj posterunkow i z 
Zimnej W ody do sądu okręgow ego k a r ­
nego p rz y  ul. B atorego. 4 aresz tau tów , 
ujętych za zabójstw o a to: B olesław a 
S tan isław a i F loriana H ajdygę oraz Ja- 
aa  KiczUku. Na Kupiytkowem. aresztun- 
ci „zbuntow ali się” i nie chcieli ru ­
szyć w dalsza drogę. Z aw ezw ano na 
pomoc czterech  posterunkow ych, k tó ­
rzy  pomogli zbuntow anych odstaw ić 
do w ięzienia.

x  K R A j r r .

Pułkownik przeciw generałowi. Pułk.
Józef B ecker, b. dow ódca obozu w aro­
w nego w K rakow ie, został, talk wliado- 
m o zaw ieszony  w urzędow aniu po w y­
padkach z dnia 6. listopada. O becny do­
w ódca O. K. gen. Kuliński m otyw ow ał 
zaw ieszenie nliesprawnem funkcjonow a­
niem garnizonu, a także tern, że pułk. 
B ecker nie znalagf się na miejscu w y ­
darzeń i nie wyidał odpow iednich za­
rządzeń.. Pułk. B ecker w niósł zażalenie 
do min. spraw  w ojskow ych, w którem  
żąda p rzeprow adzenia ścisłych docho­
dzeń. Jak  słychać, ostatnio pułk. 
B ecker m iał o trzym ać nom inację na 
dow ódcę 27 dyw izji w Kowlu, jednali 
zarządzen ie to  zosta ło  cofnięte.

Zakopane odcięte od św iata. S zale ją ­
ca od 2 dni zam ieć śnieżna w strzym ała  
ruch ko lejow y na p rzes trzen i południo­
w o-zachodniej Polski. Zakopane od kil­
ku dni odcięte jes t od św iata.

Rabuś-usypiacz. P rzy b y łą  po zakupy  
uo K rakow a Zirząnnę B ąk Z R ybnika, 
spo tkała  p rzy k ra  przygoda. P odpa trzy ł 
jakiś osobnik, że pcLiada znaczniejszą 
gotów kę i ofiarowoiwszy się za  p rze­
w odnika1, &  ko rzysta jąc  z jej nieznajo­
mości K rakow a, z a p ro w a d z i ja nad 
W ilgę, gćlzie ją uśpił zapoinoc.ą papiero­
sa, następnie obrabow ał ja z gotów ki 
■600 milionów i odzieży, puczem /biegi, 
Na podstaw ię rysopisu aresztow ano

Szym ona Popiela, m asarza, k tó rego  tak 
poszkodow ana; jako też jej m ąż rozpoz­
nali z całą stanow czością jako  spraw cę.

Skazanie znanego publicysty. W 
sgraw ie znanego p isorza B ehnonta, 
przeciw ko Nowaczyńskiienm i J. G ra­
bow skiem u o zniesław ienie w  druku, 
ogłoszony zosta ł w yrok  skazu jący  Nc- 
w aczyńskiego na miesiąię aresz tu , a Gra 
how skiego na dw a tygoamic. Na pod­
staw ie am nestii k a ry  uległy um orze­
niu.

z e  Ś w i a t a .

(H) Z biskupa kolejarzem. Pism a 
czeskie donoszą, że biskup czeskiego 
kościo ła narodow ego P rohazka, złożył 
u rząd biskupa i w rócił do służby  ko le­
jowej Jako podurzędnlk.

Vctum zaufania dia premiera buł­
garskiego. S obranje uchw aliło  jedno­
myślnie ratyfikację  konw encji zaw arte j 
w  listopadzie z Jugosław ią. V otum  zau­
fania dla Catikova uchw alono.

Ujęcie tarnopolsklegu bankruta w 
Wiedniu. Pism a w iedeńskie donoszą: 
Kupiec F ry d ery k  M argulies z T arnopo­
la pobrał od tam tejszych kupców  to- 
.w ar na A rę  J j  t. poczein zniknął, za r­
w aw szy  ła tw ow iernych  n a  znaczna 
w ów czas sutne 300 miljonów mk. 5 bm. 
ujzto go w' W iedniu, gdzie przebyw a! u 
b ra ta , n iem ekłow any i odstaw iono go 
do sądu karnego.

(f) Czesi m ają pociąg do żeniaczki. 
S ta ty sty k a  czeska dow odzi, że C zechy 
są krajem  zapalonych żonkosiów . Tylko 
50% ludności p rzypada n a  ludzi stanu 
wcilnegc. zato jednak jest tam- m nóstw o 

rozw iedzionych.
Tyfus plamisty w Budapeszcie. W  o- 

statnich czasach stw ierdzono  w stolicy 
W ęgier kilka w ypidR ów , ty iusii pla­
mistego.

Robią przeszkody  sojusznikom . W ła ­
dze litew skie za trzym ały  tran sp o rt czę­
ści sk ładow ych  apara tów  lotniczych 
pochodzący z B erlina i  ad resow any  do 
M oskwy.

(jpł. Walka z  małpami na pełnein 
morzu. P odcżaś przejazdu przez  A tlan­
tyk  tran sp o rtu  zw ie rzą t dla słynnej fir­
my zoologicznej H agenbecka w H am ­
burgu, nieszczęśliw ym  trafem  o tw o rzy ­
ła się k latka, zaw iera jąca  6 wielkich 
maip. Z w ierzęta  rzuciły  się na załogę. 
W yw iązała  się k rw aw a  kilkugodzinna 
w alka, k tó re j grozy dodaw ał w ściek ły  
ryk  innych zw ierząt, zam kniętych w 
przegrodach. P o  ciężkich w ysiłkach, w 
k tórych  załoga odniosła dotkliw e rany, 
a jedną z m ałp trzeb a  by ło  trupem  po­
łożyć, ludzie stali się panam i sy tuacji i 
umieścili n iebezpiecznych pensjonarzy  
za kratam i.

Srebrne pieniądze w Rosji sow ieckiej.
Z M oskw y donoszą: Z początkiem  b.
roku p rzystępu je  kom tsarja t dla finan­
sów  do bicia s reb rnych  m onet w  w a r­
tości 1 rubla 50 kopiejek. Rubel ten  za­
w iera w izerunek robotnika, trzy m ające­
go za ręce w ieśniaka i w skazującego 
inu w schodzące słońce.

Laureat konkursu politycznego. N a­
grodę konkursow ą za najlepszy plan 
kooperacji A m eryki z imienni p aństw a­
mi nad  utrzym aniem  pokoju w szech- 
św ia tw ego  o trzy m a  prof. p raw a  mię­
dzynarodow ego C haiies L everm »re. 
Konkurs, jak wiadoma, ogłoszony został 
przez propagandę niem iecką w  Ame­
ryce .

GZ T I A I i r
TEATR WIELKI:

N iedziela: 10 lu ty  o godz. 3.30 „Damy 
I h u za ry ” (przedstaw ien ie  popularne).

N iedziela: 10 lu ty  o godz. 7 „Pajace* 
(z p. Mannem i Popow iczów ną) „T ajem ­
nica Z uzanny”.

Poniedziałek : 11 lu ty  o godz. 7 „D ar 
ton” (po raz  ostatni).

TEATR M a LY.
Niedziela: 10 lu ty  o godz. 7 „D zw o­

nek a larm ow y”.
Poniedziałek : 11 lu ty  o godz. 7 „Zie 

mia nieludzka1* (gośc. w yst. S iem aszk o  
wcj).

TEATR NOW OŚCI.
N iedziela: 10 tu ty  o godz. 7 „Kat}?

tan ce rk a” .
Poniedziałek: 11 łu ty  o g. 7 „Kafj; 

tan ce rk a” .

Z d n a  8  lutego.

Giełda w?rs?awsVa.
W arszawa, 9. lutego. 

Funty  szterłingi 40000000. Dolary 
9300ooo. Dół. kanad. 9000000. Franki 
franc. 417ooo. F ranki szw ajc. 1627000. 
K orony czeskie 260500. N. Jo rk  9300ooo. 
Londyn 40230000. P a ry ż  4000oo. W iedeń 
131.25. P rag a  266ooo. W łochy 405000 

■ Belgja 375o o q . Holandia 3464500 S zw aj­
caria  1618250. F ran k  zło ty  1800000. Po­
życzka zło ta  1225oooo. P ożyczka  dola­
row a 5ó70ooo. B ony złote I400ooo. Mil- 
jonów ka 5ooooo. T endencja niejednoli­
ta , dla n iek tórych  zniżkow a. (AW ).

Giełda gdańska.
G dańsk, 9. lutego. 

W arszaw a O.oOS—0.612. M arka pol­
ska  0.631—0.634. N. Jo rk  5.8204—5.8496 
Londyn 2o.00. P a ry ż  25.93—26.07. T en­
dencja spokojna.. (AW ),

GiQłdv obc^
GIEŁDA ZUPYCHSKA.

Zurych, 9, lutego. 
N otow ania końcow e. N. Jo rk  575. 

Londyn 24.80. P a ry ż  26.69. P rag a  16.03 
Belgja 23.58. B udapeszt 0.02. Sofja 4.27. 
Holandja 215 i t r ^  ósm e. C hrystjan ja  
75.00. H iszpanja 73.15. B ukaresz t 2.95. 
B elgrad  6.80.

Obroty pozagiełdowe
L w ów  dnia 9. !utego 

Dziś jak zw ykle w sobotę  tendencja 
spokojna. O bró t słaby  ty lko  w dola­
rach. D olary  am eryk. 9 m. 400 do 9 m 
450 tys., do lary  kanad. 8 m. 700 do 8 m. 
750 tys.

Giełda lwowska.
Lwów, 9. lu tego 

W  akcjach ruch slab y . F rekw encja 
m ała. K ursa naogół u trzym ane. Popy; 
niewielki. W  niekotow anych obrotów  
nie było. T endencja u trzym ana. U sposo­
bienie slabc .

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
H ipoteczny 3700, Pokred . 400, 450, 

P rzem ysłow y  2515, 2510, 2550, 2517.
2525. Z. B. K. 1450, 1475. 1400 1425, 
1500. 1525, 1550. B ro w ary  35000, 34750. 
34250. Chodorów  26900, 26750, 26800. 
27000. Chybie 57000. drobne 62500, 
635u0. C egielski 3150, 3100. G órka 81000.

oh an 2125, 2150. 2175. Ćmielów 8900, 
9000. Karpulit 4400. Nicmojowsk-i 2900
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2850, Otkfrs 24000. 23750, 24250. 23800.
23900.. Parow i 2400. P eze t 1075, 1050,
1075, 1100, lo$p. Nafta 2500. P . T. B. 
700. T espy  31500,

Dział ekonomiczny. 
Naftowo Spółba flhcpa

9>
ft(

Doia 36. ,z. m. odbyło się w  sali 
posiwizeń Banku Unji w  Polsce S. 
A j  we Lw ow ie W alne Zgromadzenie 
Korutytii‘u; :ce polsko-włoskiej Spół­
ki akcyjnej ala przemysłu naftowe­
go „BonaTiva“ założonej z kapita­
łom Mp. 12,000.000.000—  nom. ce ­
lem objęcia rozległych przedsię­
biorstw naftowych prowadzonych 
'dotychczas na obszarze Małopolski 
(Przez grupę kaipiralistów włoskich. 
Nowa Spółka akcyjna nabyła na 
własność kopalnie i tereny naftowe 
’Sp. z ogr. odp. ,.Bunariva“ w  Bo­
rysławiu i „Nafta Italie a? w P a ­
siecznej, których udziały^Lnajdo v/a« 
ły się dotychczas w  posiadaniu Spó­
łek akcyjnych „Bonariva“ w  Bolo- 
itfi i „Bona.riva“ ' w  Szafhuzie. N a -  
byie objekta obejmują lr i f d f i  inne- 
mi szereg szybów wykazujących  
już dotychczas pokaźną produkcję, 
a nowo założona Spółka przystępu­
je obecnie do uizeczy wistnicnia 
dalszego obszernego plami inw esty­
cyjnego. Główne kierownictwo  
tych przedsiębiorstw przeszło w rę- 

■Ce kapitału krajowego reprezento­
wanego przez wybitnych tutejszych 
przem ysłow ców  naftowych, przy- 
czem jednak współudział kapitału 
zagranicznego został Spółce nadal 
zapewniony. Prezesem  Spółki w y  
brany został: p. Kazimierz Przyiby- 
sławski, Prezes Rany Zawiadow- 
czej Banku Unjj w  Polsce S. A. 
i W iceprezes T ow arzystw a Kredy­
tow ego Ziemskiego w e Lwowie — 
tegoż zastępcami pp. Com. Ferdi- 
nando Busetti, Prezes Spółki Akcyj­
nej „Bonariva“ w  Bolonii i Dr. W . 
Dawid, W iceprezes Rady Zawia- 
dowczej Union-Banku w e Wiedniu. 
.Akcie nowej Spółki naftowej będą 
kotowane na giełdach Krajowych 
u ponad\p w  Medjolanie i w e  Wied- 
niu.

*

Kiedy możno sp rzedrć  r o w j  
zosehwesipowćinc?

Min. spraw. wewn. rozesłało o- 
kólnik do pp. w ojew odów  w  spra­
w ie sprzedaży towarów zasekw e- 
strowanych przy wykonywaniu u- 
staw y o w alce z  lichwa. Zgodnie z 
okólnikiem tym  sprzedaż towarów  
zakwestionowanych w toku, docho­
dzenia może być dokonywana li 
tylko na zasadzie decyzji w ładz są­
dowych. W ładze zaś administra­
cyjne mogą sprzedawać tow ary. 
zesekwestrowane. o ile dalsze prze­
chowanie ich m ogłoby je narazić na 

i zepsucie i to tylko w  wypadku, 
gdy sprawy, z k tó ry ch . tytom  to­
wary zajęte podlegają postęfpowa- 
niu karno-administra cyjnemu.

*
OGŁOSZENIE O ZAPRZESTANIU 

DRUKU MAREK.
W arszaw a (Tel. G P). W  nrze 12-tym 

„Dziennika U staw “ ogłoszono rozpo rzą­
dzenie o zamknięciu k redy tów  dla sk a r­
bu państw a w P. K. K. P. Ustawa w e­
szła w życie z dniem 1. lutego.

¥

Nowa zniżka podatki* w ęglow ego.
Po projektow anej dalszej zniżce  podat­
ku w ęglow ego, podfttęk ten ma w yno­
sić: 15 p toc  dla obrotu w ew nętrznego. 
1P proc. dla eksportu na Góruym  SI a-

'/■ 'A * .V .’,V .1.W .V .V .V V .V ń .V

I !  ZŁn T  a r s s z c i © ! !
spokój i cisza av biurze 

! !K a r e s iC ie ! !
N o w y  m o d e l

Z1B4

H f .  1 2

i
f
J1
%  W a r s z a w a :  H o t e l  B r i s t o l .  L w ó w :  P a ń s k a  1 1 . j a

Tu najlepsza maszyna da pisania

r i s z c  c i c h o  i m a  d e a f n e  u d e r z e n i ? .  -

T o w . B5o k-B ri-rt ! p .  A kcy in . f

d1

Ogłoszenie pożyczki dolarowej,
1 DOLAR =  5*18 FRANKÓW ZŁOTYCH,

W arszawa. (Tel. G. P.) W  nu­
merze J? Dziennika ustaw ogło­
szono rozporządzenie :p. prezyden­
ta Rzpltej z dnia 31 stycznia br. o 
wypuszczeniu serii pierwszej Pre­
miowej Pożyczki oolarowej. Roz­
porządzenie to w eszło  w życie  z d. 
6. lutego. Uipowaznia ono p. mini­
stra skarbu do wypuszczenia serji 
pierwszej pożyczki dolarowej do 
sumy 5 milionów dolarów Stanów  
Zjedn. z tcrminęan spłaty ćw uroez- 
nym, licząc od daty emisji. Obliga­
cje tej pożyczki oprocentowano na

5% mają być sprzedawane w yłącz­
nie za. walutę zagraniczną, a spła­
cane w  .dolarami względnie w  mar­
kach polskich wedle kursu franka 
złotego, przyjmując: jeden dolar — 

' 5' 18 franka złotego, zaś po wpro­
wadzenia nowej waluty wedle 
wartości i czeków notowanych ma 
N. Jork na giełdzie warsz. P o ży cz­
ka wolna jest ud podatku rentowe­
go oraz premiowana jest przez io- 
(sowanie numerów obligacji na o- 
gólną kwtotę 400.000 dolarową.

skle), oraz Z w iązek Polskich  O rganiza­
cji Rolniczo-H andlow ych dla eksportu  
płodów  rolnych „U nitas’

♦
Kontrola w ied z  i urzęd ów  skarbo-' 

wych. W  Departnniei.cie Administrae-jnym  
Ministerstwa Skarbu tfrorży się nowy  
W ydział Rewizyjny a następującym za rę- 
sem działania: wykonyw anie przez przy­
dzielonych mu inspektorów rninisterjainycb 
ogólnego nadzoru i kontroli w ładz i urzę­
dów skarbowych, piecza nad dobiem od­
pow iedniego personalu i jogo naleźyt-m  
wyszkoleń em , wydawanie opinji wr pra­
wach skarbowych oraz eo do tech icznej 
wykona noś i sporządzonych przez w łaści­
we departamenty projektów ustaw i  To? 
porządeń skarbowych.

*
D obry przyk ład  d la  poaatnlków .

Pracownicy drukarni P. K. O. nie posia­
dając własności, klóraby podlegała podat-' 
k o w  m ajątkowem u, a  pragnąc w  jakiej 
kolwiek mierze przyjąć udział w  sanacji 
Skarbu, postanowili jednogłośną uenwałą, 
w dniu 10 stycznia r. b. opodatkować się 
na przeciąg ,10 tygodni w  wysokości' 
3 prc. zarobku i dobrowolne skłaukę za, 
pierwsze dwa tygodnie w-sumie 159,000 000 
z 'o iy li na Skarb Narodowy,

*
M iesięczne budżety m in isterstw .

Ustaw a c naprawie skarbu przewiduje za-; 
stosowanie oszczędności niezbędnych din 
unikniocia niedoborów w  gospodarce pań­
stwowej. Oszczędności te wprow adza Miń. 
Skarbu drogą układa da budżetowych pre­
liminarzy inie ięcznycb, w których poda 
wane sa anaiizie najszczegółowsze wydatki 
wszystkich m inisteistw . Ta drogą prowa-. 
dz.ona jest stała kontrola nad utrzymaniem  
równowagi budżetowe:, tylko bowiem przez 
utrzymanie wydatków państwa w ścisłych  
zgóry nakreślonych granicach i przez nad- 
zo iow airc  nad akcją dochodową poszcze­
gólnych działów  gospodarki państwowej 
m o na będzie te cele osiągnąć.

N ren zaatakowany rzez rozjuszona lwicę.
słynnego aM oro filmowego Jactiingsa

Bc lin, w  lu ‘ym.
(H) Emil Jann ngs, słynny aktor 

fiim owy grając w  filmie „Quo 
v J is“ rolę Nerona, opow iada, że 
grozą p że.mujący wypadek, któ y 
z arzyt s i “ onegdaj podczas zdjęcia 
tego flm u  w  okolicy Rzymu po­
przedzony był pr ez lp od cb n y  g io -  
z'ny na szczęścia jednak mniej 

sko kach zgubny incy 'e a tw  Cza­
si zdjęcia.

Jann ngs leżał w ów czas jik o  
Neron na lektyce i przy atryw rł 
się  produkcjom na arenie. Obok  

i go poczy  t a ły  trzy mł de

lwiątka, z którymi w ładca Rzymu 
Się b iw ł .  Potężna lw ica „Euro a“, 
k óre ta zabawa Nero a z jej 
dziećmi w ydaw ała się  p dejrzs tią, 
skoczyła nagle jednym susem  ku 
Neron iwi. ch ąc rzu ić się w id o ­
cznie na ja m in g sa . Na szczęście  
zd ła ł jedn k Jannings równie 
szybko i zgrafr ie umknąć, poczem  
pogrom cy u d d o  :ię  odpow iednią  
persw az ą przekonać w rażliw ą mat­
kę że dziec om jej nie grozi żadne 
niebezp; czens w o i sprow adzić ją 
napuwrót do żelaznej klatki.

sku, 12.5 proc i 7.5 proc. dla silniej­
szych kopalni Z agłębia D ąbrow skiego, 
8 proc. i 3 proc. dla Z agłębia K rakow ­
skiego., 3 proc. i w olny eksport bez po­
datku dla kopalni m ałych. '

♦

Ceny cui,ru. Rada naczelna pclskie- 
rgo przem ysłu cu k roH iiczego  w yzna­
czy ła  na  p ierw sżą dekadę lutego rb. 
coiię c.rkni b iałego B zPw taiłu  za 100 
kg. bez akcyzy  i kosztów  prze,wozu 
Poznań na 66 franków  szw ajc. Cena 
rafinady w ynosi 45 prc. ponad ęenę po­
w yższą,

*

P rzem ysł drzewny w Polsce. T a r­
taki w P o lsce przeciera ją  Obecnie 6 mi­
lionów m etrów  sześć, d rzew a, co w 
nądm iarzę pok ryw a zapotrzebow anie 
w ew nętrzne, zm niejszone w stosunku do 
przedw ojennego. W yw óz d rzew a z P ol­
ski s ta le  w zrasta , jedynie w ostarnich 
czasach niema! u sta ł w obec nałożenia 
w ysokich opłat w yw ozow ych  na drzc- 
\vp nieobrobione. W edług danych u rzę­
dow ych, w yw óz d rzew a z Polski w o- 
śtatniłJi latach w ynosił w m etrach sze ­
ściennych: rok 1920 nieobrobionego — 
137-01X1 obrobionego '-Hun- l <J J i r

l.lUO.ooo i 5.ooo; 1922 r. około 1 500.000 
i 1.300.ooo. 1923 r. około 2.200.ooo i
1.800.000.

*
(m). Opłaty stem plowe od dokumen­

tów  przew ozow ych. Z dniem l lutego 
br. podw yższono opłatę stem plow ą oa 
listów  p rzew ozow ych p rzy  przesy łkach  
całow agonow ych na 1,800.000 mkp., 
p rzy  p rzesy łkach  drobniejszych na 9u 
tys. m arek. O płatę  stem plow ą od kw i­
tów  bagażow ych  podw yższono na _ 90 
tysięcy  m arek.

♦

(in). W yw óz zagranicę artykułów,
jak bale i deski osikow e bez zezw olenia 
G łów nego U rzędu P rzyw ozu  i W yw ozu 
jest zabroniony.

♦

(in). Zaświadczenia w alutow e. Na
podstaw ie resk ryp tu  M. K. Ż. w inny być 
na rowru z norm ainem i zaśw iadczeniam i 
w aiutow em i przez stacje nadaw cze 
przyjm ow ane i trak tow ane  certy fika ty  
p rzedk ładane przez G órnośląski Z w ią­
zek P rzem ysłow ców  G órniczo-H utni­
czych (na Górnym  Śląsku). Radę Zjaz- • 
dii P r z e m y s ło w c ó w  G órn iczych  (Za- 
głębia 'H s u i iu ' Kr.iKOw.skie i D ąbrów - I

Zawody narciarskie o raistrzostwb. 
hufca harcerskiego w e L w ow ie odbyły 
się w  sobotę, dnia 2. bm. p rzy  ciobu ch 
w ąiunkach . Z aw odników  zgłosiło się JZ - 
w ćzem  11 ha rce rzy  i 1 poza konkuraain. 
T ra sa  długości 6 km. w iodła z  pod Szko­
ły  P rzem ysłow ej p rzez  p lac T argów  
W schodnich na Pcrsenków K ę obok e- 
lek trow ni zc zjazdem  do m ety  na Żela­
znej W odzie. W yniki biegu są  następu­
jące : P ie rw sze  m iejsce z ty tu łem  mi­
s trz a  hufcu harcersk iego  ńa rok  1924 
zdobył Dulębów ski Adam (23 drużyna) 
w  czasie 31 34. 2) Popielski Bolesław  
(21 druż.) 32.13, 3) Pająk Jai. (23 druż.) 
32.177, 4) Jprkasch Roman (21 druż.)
32 50, 5) Jankowski Stanisław (23 druż.)
33 to. W yniki pow yższe w porów naniu 
z zesztorocznem i w ykazują u n arcerzy  
w tej gałęzi sportu  znaczny postęp. O r­
ganizacja zaw ooow  b y ła  bez zarzutu

Sp«rt nr SO, op!iścił p rasę  i p rócz 
pięknych zdjęć z S ltm pady  zimowej w 
Cham anix, zaw iera  następujące a r ty ­
k u ły : D laczego M istrz Polski nie poje- 
(chaił do  Chain|onifx? MlQdzyifa:t udow y, 
regu ła^ jn  .zs^y/odów narciarskich . C zy 
sport kobiecy J**ct o c ie tycznę?  KroniKa 
m yśliw ska. S port pfjiwacki w obliczu 
Olim piady. Spctrty zniuowe. Dział u rzę­
dow y. Olimpjada zim owa w Chamońi*. 
Z życia T ow arzystw . Ro/.maitośc.i. Z 
ostatniej chwiili.

O G Ł O S Z E N IA .

K p n p 7 e f* n 5 . z a i s i u n T I
SERWANDKE m ahoniow ą, garnltui

k luboiry . sypialnię jasionow ą, toaletę 
i szafę m ahoniow ą z lustrem  sp rzeda ' 
okazyjnie Hala A ukcyjna, Akademi-;
cka J. 3124-2  |  - — *■

NAJLEPSZA lokata kapitaru Parcele
budow lane za rogatką Żółkiew ską,, 
mniejsze i więKSze natychm iast dc 
sprzciłania. W iadom ość w kauc. ad w. 
Dra (J a se ra , S ykstuska 40, I. p„ w
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PIĄN1NO krzyżow e, czarne, 10 cli Kor- 
se lta  okazyjnie sprzeda  KAIM, K oper­
nika 16. 31 14-3

PORCELANĘ i SZKŁo" antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini­
stracji. ‘3737-?

KUPIĘ m ajątek  ziemski z lascni; w aru ­
nek : dobre budynki gospodarcze, pa­
łac i duży park. Zgłoszenia do Adin. 
pod „Ziemia11. ________________3081 -3

KUPIĘ willę w’ dużym  ogrodzie z  kom ­
fortem  urządzoną, m ożliw ie z budyn­
kami gospodarczym i. Zgłoszenia do 
A dm inistracji „G azety  P o r.11 pod: 
„R ezydencja11. 3082-3

I Posady i praca I
PANNA z p rak iy itą  b iurow ą, p isząca 

lia m aszynie i w ładająca  językam i 
(w  jłow ie  i piśmie) niemieckim, fran­
cuskim , rosyjskim  i częściow o angiel­
skim, poszukuje posady. Łask. zgł. 
do m m l  pod „M atu rzysta" . 3117-3

DO DZIECI s ta rszy ch  pójdzie na cały  
dzień, lub pół dnia inteligentna panna, 
znająca się też na gospodarstw ie. — 
Zgłoszenia pod „D zieci'1 do Admini­
stracji. 3047-5

I Zgubiono, znaleziono 3
DOBRZE WYNAGRODZĘ za odnalezie­

nie zgubionego 30. z. m. 6-mies. w il­
czura. Maść jednolita, cicm no-siaio- 
w a, białe s.opy  i biała  gw iazdka na 
p ersiach W abi się „T ro tt11. Rużycki, 
D w ernickiego 42. 3084-2

I Rozmaita 1
16-MTESIĘCZNA dziew czynka, ładna, 

1 zd row a, do darow ania. W iadom ość: 
Yaube, Sapiehy 24. 3121-2

SZUKAM to w arzy sza  p rzy jaciela  (izr.), 
la t 40- -45, inteligentnego, przyjem nej 
pow ierzchow ności. Zgłoszenia do 15 
bnt, poc) „W zajem ność ' do Aam. 3118

SZKICE i projekty do celów  przem y­
słow ych, reklamy., a rch itek tu ry  i s a n ­
ki stosow anej, .wykonuje Veltz4, Li­
stopada 54. 2942-2

IGŁY pończosznicze, p rzy rząd y  p rzęd ­
ne, tkackie, kilim karskie, pow roznicze 
poleca M BŁASZKOWSK1, L ód /, 
P ańska  23. 3U32-1U

I rzerao i iru o raz  i apra- 
wiam. 1 arnow sk iego  S 
11. p. na lew o. 30 C

Krawatki
DWORY WIĘKSZE. GOSPODARSTWA  

UWAGA!!! K ażde ilości mleka, m a­
s ła , jaj, drobiu, dziczyzny  i innych 
produktów  w iejskich zakupujem y i 
kontrak tu jem y. Na żądanie w ysyłam y 
p rzedstaw iciela  na miejsce. Zakłady 
m leczarskie GRAYBNER i Ska. LwóA , 
K opernika 19. Telefony 1107 i 454

 ______________________________ 3US0-3

OKNA różnych  typów  1 w ym iarów  ma 
gotow e na sk ładzie tirm a MARCIN 
PR1 GAR i SYN, L w ów , Supińskiego 
7. P rz y  odbiorze w iększej partji zna­
czny  opust. 3085-4

MOTORY ropne od 6 do 60 H P. p ierw ­
szorzędnej m arki, dogodne sp iaty , o- 
ra z  kamienic, w alce, per'aki, olejarnie, 
transmisje, p„Łj gazc, oliw ę, poleca 
najtaniej „PILOT", L w ów , ul. B ato­
rego I. 4. 3090 15

P  F  A  U

5 tf-ibec m m  cen •
d i

Regiel
d o s t a r c z a  

i*
I

CS 
N 
r t 
“I

K o s t * 'a  I z kopalni M ysłowice  
po cenie 10 mil. za 100 klg. s

Drzewo bitóowe nhm  s
5 mil. za 100 klg.

K o k s  Rn cerów ,
17 mil. za 100 klg.

Skład Kazimierzów ka 32.
„K ARBO" u Z!ni

K o p e r n i k a  'S9, Tel. 868.

Z p o w i d  i n w e n t a ­
r z a  s p r z e d a j e  e i  ii> 
w ie  s k ó i z a ą c  w  - 

'■ n o r  e w a n c  o  26o/o 
p o n  z e j c e n t a  -c o u .

E D M U N D  G A U B  
I w ó r v , J r g i e l l c r i s k a  15.

3lfcl

Ranhcirs.
Zarząd Pow iatow ej Rasy 
Cho y :h  w  Tłumaczu roz­
pisuje niniejszem konhurs

na posadę dyrektora.
Wymagana dwuletnia praca w  Ka­

sach Choryc . P łaca w edle umowy. 
Termin do wm sien ią  podań up.y wa 
T dniem 1. marca 1924. su fi

H  Szlla S i l t i
pcsiikuje na kis^ownika biura

n ifp ra w  h M i
z e  z n a jo m o ś c ią  k o r e s p o n d e n c j i  

i s t e  io g r a f j i .  3077
Poza pe sją m ieszkanie, św iatło  

i opał. — Z głoszenia u Dyr. 1 ilieńa 
w Banku Unji w  Polsce w e Lwowie,

Listy z i i s t W M  
i o b lip c je

w s z e l k i e g b  r o d M iu
hupuje-sppzeiajs
pj naikorzybrniejszyrh wspunkarh 

sż udzeln informacja:

2 i g  , >*dpow

wr Lwowie, ul. laylellańsao 11
T elefon  1259. 710

*  iną w ę  i c * ę

W ą g l a
g& rnośiąskiego

najlepszej jakości z ko­
palń (Lschego w e w er­
kach t-lumb.wa yck po 

59 k oraz

Dmo bu:ow’B
suche rąbane dostarcza 
natychmiast wprost do 
piwnic lub kuchen niżej 

cen maksymalnych

1-a  H. R U T i m
tiHDW, Biuru ruMcn U.

SkłaJy Janowska 10.
3017 T e  e r . 4 3 4 .

«s

Z . '  i - z e  - m a  -va& ę

Każdemu
Bushaker&wi i WP. Profesorom 

A’<ademji Handlowej
je s t ko treczn ji W ynalazek, uzn ary  p rz -z  
sław nego rad cę  szko n eg j Pe^ohb.w ka 
i podobnych. Za gotów kę 1 ,COO.OOO Mk. 
w ysyła ir. nco SZA kGEL L a  ó w ,  

R a n n a n o r t n  3 .  3 74

B a c z n o ś ć !
PBBZM UTHflHdH 4

poleca po najniższych cena h C h w d n ik i , P w r t j e r y ,  F ir a n k r , K a p y  n a  ' i ż k a ,  
N -p z u z y  n a  o t  im a n y ,  Cfcr-s y ,  L in o  e u m ,  F o t e l e  d i  s Ł ł a a a  ta ,  
O t o m a n y ,  d y  d o  ł ó ż e k ,  M a łe r j e  m e b l o w e ,  K o łd r y ,  H a  e

K ilim y  G l in ia ń s h  e  — i n townie i detajlicznie 3314
T l l a  P .  T '. T r z ę d n l U ó w  - w a r u n k i  u l g o w e ,

NLła wystawa, boczna ul.ca, 
— za to tanio kupisz! —

L w 6w > S *a in o:h if 8  
„ L l l U l i n  (róg SyKS uskaj

w e  L n o w i e  
R y n e k  1 9 ,

2924 poleca

POfiCZOCHY, R P U  i ł. p.
łiB jta» iie i. bo wchód przez sień.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w ogłoszeniach zw y­
kłych 5 gr„ w nadesŁint m 13 gr.; p-i 
kre alce 15 gr„ w tekfiUe (kronikŁ  re­
petą , dział eiconom itd ) 18 gr na pler-

F ir m &

330, m
Lnów, ul. BrajerawsRa II a. Tel. 917

z a w i a d a m i a

o ob]ęc’u głównego zastępstwa 
znanej fab-yki maszyn młyńskich

] a z .  P A p u  S p o w i e
w Pardubicach

t u d z i e ż  f a b r y k i  kam ieni  
f r a n c u s k i c h  i  S Y t u & z n / c h

Wyroby tycn firm otrzymać można na 
układzie we Lwowie po oryginalnych cenach 
fabrycznych —  Kosztorysy na żądanie 

bezpłatnie

Poważ iejsza fabryka z branży sp o ­
żywczej jjoszukuje lepszej siły  z dłu­

goletn ią  praktyką jako

p o d r ó ż u j ą c e g o  
z a  p r e w i z ą .

Z głosz  nia do Administracji p :ó  
„N atychm iastowe objęcier.

3993

w szei sironie 20 gr. za jedno srowo w 
drobnych ogłojzentąch 3 gr„ w rubry­
ce; knpno-sprzedaż 4 gr., matrymonul 
ne, korespondencie prywatne 5 gr.. dla 
poszukujących pracy 2 gr., jedna cala

; ‘. or a w og. i  maci za n u n r a  120 
zt. poi., I cała strona w o d cp  tek sto 
wej 200 zŁ poL. M a  strona mi* nagłó­
wkiem 240 zł. l ol. OgMszjnie . ówł ł- 
«ccwo o 30% drożej. Ogłoszenia za­

graniczni. o 50% drożę]. Za ogłusz?-- 
nia w miejscu zastrzeżonem, o r t o u M  
osobno stojące i o ez  nomem dollc: a slą 
25%. Odpowiedzialności termin* 
w y drak ogłoszeń t ie pr*yjmule s it

Należytość pocztową P r p n i i r r T u r t ł f t ł  miesięczna 7,100.000 TTlk — Z dostawą na miejscu łub i  prze- 
opracono ryczałtem. *  A C l l U l l i ę i  pocztową 7,500,C,000 THk. ~  Za granicą 12.00C.000 Mk.

Z  d r u k a m i P o lsk ie j  p o d  zarz, Z . K ie łb a s ie  w i . _ a  w e  L w o w ie , O dpow . reda&or: MARIAN MACHULSKI.


